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Prbm,v M i k o ł a j c z y k  u. o r^ r ru C h u rch i  11 a.. •
Pafemjer  M i k o ł a j c z y k  o d w i e d z i ł ;  .w. d n i u  22 b .nu  p r e m j e r a •C h u r c h i l l a ,  

O b e c n i  b y l i  p o l s k i  m i n i s t e r  s p r a w ; - z a g r a n i c z n y c h  T a d eu sz  Romer,  am b asad o r  
R.;P ^  przy- r z ą d z i e  a n g i e l s k i m  R a c z y ń s k i , '  o r a z  b r y t y j s k i  m i n i s t e r  sp raw  
z A ^ r a h l c ż r i y c h  E d e n ' i  a m b a s a d o r  W i e l k i e j  B r y t a n j i  przfc r z ą d z i e .  p o l s k i m  
O H al ley # '  P r ę m j e r  M i k o ł a j c z y k  p o in f o r m o w a ł  p r e m j e r a  C h u r c h i l l a  o p r z e b i - . -  
gu - swe'j w i z y t y  w 'S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  o r a z  o d z i a ł a l n o ś c i  p o l s k i e j  
A rm j i  K ra jó w e  j  , ::

Pos iedźe_ni 'e  R a d y _Mi_nistrów_£ ,
• ¥  ^ n i u - 2 6  b«me o d by ło  s i ę •p o s i e d z e n i e  Rady M i n i s t r ó w  pod  p r z e w o d n i e - • 

twem p r e m j e r a  M ik o ła jczy k a , . .  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  z n a j d o w a ł y  s i ę  s.pr.wy
p o l i t y c z n e  z r e f e r o w a n e  p r z e z  p r e m j e r a  i  m i n i s t r a  sp ra w  z a g r a n i c z n y c h .  
Sprawy b u d ż e to w e  i  d a l s z y  c i ą g  d y s k u s j i  nad  p r o j e k t e m '  r e f o r m y  r o l n e j  .

O j c i e c  św . a p r z y  j ą ł  - gen  A n d e r s a -* ■ ' ,
O j c i e c  ś w i ę t y  p r z y j ą ł  n a  p r y w a t n e j  a u d j e n c j i ,  dowódcę I I  K orpusu  

W ojsk  P o l s k i c h  we W ło s z e c h ,  g e n .  . A n d e r s a , ,  k tó re m u  t o w a r z y s z y l i  b i s k u p  
po łowy w o j s k  p o l s k i c h  k s * -g e n ' ,  d r .  -J o z e f  G a w l in a  i  a i j ibasudor R . P .  p r z y  
Y fa tykan ie  d r ,  P ap e e  . « O j d e c  św,- o ś w i a d c z y ł  m . i n , t  "Życzymy ’.kun u r z e ­
c z y w i s t n i e n i a  Waszych p r a g n i e ń  i  z m a r t w y c h w s t a n i a  P o l s k i " .



Min. Banaczyk da ro b o tn ik ó w  p o l s k i c h J ^ i e m e z e t f u  •, .
E i n i ¥ t e r ^ ^ n a c z y ! k  ^ w y g ł o s z o n y m  w r a d j u  londynsk iem  przemówieniu  au; 

p o l s k i c h  ro b o tn ik ó w  w N iem czech ,  o ś w ia d c z y ł ,  ż e d z i e ń  6 cze rw ca  w in ie n  
być  d l a  n i c h  p a m ię tn ą  d a t ą , ,  d z i e ń  t e n  bowiem r o z p o c z ą ł  d z i e ł o  u w o l n i e n i a  
Europy  z j e j  n i e w o l i ,  'b ie rny ,  że wśród  12 m i l jo n o w e j  r z e s z y  cudzoziem ­
s k i c h  robaivtaaikow w Niemozechr t r a k t o w a n i  j e s t e ś c i e  n a j g o r z e j . . .  K o ś c i o ł y ,  
s ą  d l a  was z a m k n ię t e ,  z ak azano  Wam w y d a l a n i a  s i ę  z m ig j s c  w a sz e j  prac;. , 
o t r z y m u je c i e  n a j m n i e j s z e  p r z y d z i a ł y ,  s z p i t a l e  i  l e c z n i c e  są  d l a  as zam­
k n i ę t e ,  n a jw y ższa  stawka Waszej  p3& cy równa j e s t  n a j n i ż s z e j  s taw ce  inny en 
ro b o tn ik ó w  c u d z o z ie m s k ic h ,  c z a s  T a s z e j  p r a c y  n i e  j e s t  o k r e ś l o n y ,  t c  t ez  
częs two zm usza ją  1;tas do 1 2 - g o d z i n n e j  p r a c y . . ;  Z a p a m i ę t a l i ś c i e  s o o i e  
dob rze  każde  upokffzenie , każdą  k rzyw dę .  J ak  macie  p racow ać ,  to  juz  
w i e c i e .  Róbc ie  w s z y s tk o ,  co  w ’ ’a s z ę j  mocy, by o b n iżyć  tempo p r a c y  w ł a ś ­
n i e  t e r a z ,  gdy wróg r o b i  o s t a t n i e  w y s i ł k i  o c a l e n i a  s i ę  od n i e u c h r o n n e j  
k l ę s k i . . .  P o l a c y ,  o r j e n t u j e m y  s i ę r d o k ł a d n i e , g d z i e  s ą  'Jas  no j t ą ę k s z o  
s k u p i s k a  w R z e s z y . . .  Nasze odezwy uświadom ią  Was, j a k i e  z a d a n i a  macie  
w y k o n a ć , . ,  U t r z y m u j c i e  s o l i d a r n o ś ć  z innymi r o b o tn ik a m i  cudzoz iem skim i  
w R z eszy ,  k t ó r z y  j a k  i  wy d ą ż ą  do z r z u c e n i a  z s i e b i e  j a rzm a  n i e w o l i . .  
P r z y g o t o w u j c i e  s i ę  do c h w i l i ,  k t ó f a  n a d c h o d z i .  S ł u c h a j c i e  wzmożenie 
n a s z y c h  a u d y c j i . . .  P o la c y !  Godziną  k l ę s k i  N iem iec  s i ę  z b l i z a ,  a  z n i ą  
g o d z i n a  o d p ł a t y  za  Wasze krzywdy i  n i e w o l ę . 0

A k c ja  pomocy d l a  żydów, . _ ~ . _
Na k o n f e r e n c j i  o i rg an izacy j  pomocy d l a  zydow w L o n d y n ie ,  p r o l o u o r  

G l a s e r  s t w i e r d z i ł ,  że  r z ą d  p o l s k i  uważa za  swo j moraL ny _ obowiązek i  prowo* 
by oprawcy l u d n o ś c i  ż y d e w s k ie j  n a  . t e r e n i e  P o l s k i  n i e  u n i k n ę l i  s p r a w i e  l i -  
wej k a r y .  P rzy  m i n i s t e r s t w i e  spraw w ew nętrznych  P o l s k i  o t w a r t o  s p e c j a l n y  
w y d z ia ł  d l a  spraw z b ro d n i  w o jennych ,  w nim zaś i s t a i e j e  s p e c j a l n a  s e k c j a  
d l a  spraw z b r o d n i ,  p o p e łn io n y c h  na  l u d n o ś c i  żydow sk ie j  w P o l s c e .

V ic e  p rze w o d n icz ą cy  k o m i s j i  pomocy żydom w P o l s c e ,  i n z  Anzelm 
w przem ówieniu  radjowem do żydów w k r a j u  p o w i e d z i a ł  m . i n . s  .aem, ze n - 
może mnie d z i ś  u s ł y s z e ć  w i e l u  moich p r z y j a c i ó ł ,  a n i  n a s z a  p i ę k n a  o. 
c u j ą c a  m ło d z ie ż ,  a n i  t y s i ą c e  n a sz y c h  braci,  k t ó r z y  ż y j ą  j e s z c z e  w o c z e ­
k iw an iu  ś m i e r c i  w o b o z ac h .  Lecz  ożywia  mnie n a d z i e j a ,  z e  mou u.,, j  
mój g ł o s  c i  z g r u p y  podziemnej  o r g a n i z a c j i  żydew s k i e j  w k r a j u  1 u s ł y s z ą  
mnie n a s i  b r a c i a  w P a l e s t y n i e  i  USA. tR ząd  p o l s k i  p o s t a r a ł  do óy3P o z y c j i  
K o m is j i  poważne fu n d u sz e  d l a  a k c j i  r a to w a n ia 'z y d o w  w k r a j u ,  naszym zacia-  
niem b ę d z i  w y n a l e z i e n i e  d a l s z y c h .  D la  z a b e z p i e c z e n i a  waszego r a t u n k u  
i  u m o ż l i w i e n i a  wam obrony w w a lce  z oprawcami p rzed ew szy s tk aem  uwazamj , 
że obowiązkiem naszym j e s t  d o s t a r c z e n i ^  wam b r o n i ,  k t ó r e j  w w a lce  t a k
w i e l e  r a z y  u m i e l i ś c i e  u ż y ć . . .  ' t w . - pp .

\7 c z a s i e  swego poby tu  w W aszyng ton ie  p r e m j e r  M i k o ł a j c z y k  odby ł  koni 
r e n c j e  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  Rady Żydów w USA, S te p h en  V i s e  1 .hi tmanne.L.

"  £ ° m n i ¥ t e ? ~ s T a f c f y k kf ł f ż y F w i z y t ę  b u r m i s t r z o w i  Nowego Yorku La Guard 1 a ,  
k t ó r y  mu w r ę c z y ł  pismo od m i a s t a  New York do P o l s k i  P o d z i e m n e j ,  p i ś ­
mie tym lu d n o ść  N.Yorku s k ł a d a  h o ł d  narodow i  p o l s k ie m u .

Akademia ku o z w i J £ a r j i _ C u r i . e - S k ł o d o w s k i e j .  , ,
V TO- tą r o c z n i c ę  zgonu M a r j i  C u r i e - S k ło d o w s k ie  j  z i n i c j a t y w y  związku 

k o b i e t  z wyższ.em w y k s z t a ł c e n ie m  w 7 i e l k i e j  B r y t a n j i ,  o d b y ła  s i ę  w Londy­
n i e  akadem ja  ku j e j  c z c i .
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F-ROłl-T ZACHODR I *

::.Ĉ.erbourg wzigtyl
Po odcięciu półwyspu CotCntin wojska amerykańskie podleły natychmiast

s  - tee° bardz° p « ? u hf s i * *PrzedSwR?vfltvT<P« \  f ? Podstawy-wyjściowej dla wielkiej ofensywy,
abv unilmJfl fi?? 2 °n° ° v y  'P°łwysep dookoła silnemi formacjami floty,
powiedzlal na tn V I I  w 7 ucleczki dro^  morską. Gen Rundstedt od- d ł S o %  t  sklarowanym do . 'żołnierzy, by bronili się do upa-ałego. ..Boj miał się potoczyć na smierc i życie. .

^  południe 1GOO bombowców.nadlatujących
Mi nqto* .?'ZP0C-2-%%Q zaciekle bombardowanie ośrodków niemieckiego oporu.

morzem płomieni, a w chwil? póLiej - , 
KoSinvJo d S n ? ^  ' ^ eflona k0?u?a eeetego dymu. Kiedy zaó po Splytie pół fci6nle^m artvt"pi-i!a tatm samolot nurkujący,stłoczona dokoła ciasnym pier- - 
lawiną! ppcf&kówi- .^.®*ykam5:ka rQZRO«Zfła huraganowy .ogień, zasypując miasto
Bv>n°ń fwd5ifłę mszyły do natarcia; pancerne kolumny Sojuszników.
* 1 1  j e rwszą hpzpoę żęła atak z południa na północ wzdłuż szo-
k T o i , T « ^  '!̂ S a-uko'snłe od . strony zajętego w dniu.-.21 b.m. les Pieux,V północny wschód. Śmiertelny pierścień dookoła Gherbourga począł się zacieśniać.
orin.-:Yn W - raneJ 23 ti.m.' jest początkiem okresu przełomowego. Komunikat angielski z tęgo dnia ^est niezwykle lakoniczny.,' Donosi jedynie króciutko' /
P n ^ ? ^ Clla-,Wa?ne'f01^ zg0r2a w rej°nte Tourlawille, a więc od-wschodu,' rozatem milczy, jakby milczeniem chciał.okryć szalejący-dookoła'miasta '
00 J, toczący; się,, w warunkach względnej- równowagi . Ale już następny ranek 
j s ■ świadkiem...sukcesu Amerykanów, Padają kolęJ..no;..wszystkie okalające 
St i w S  ^ z®°1rza* , Pierścień oblężniczy zsuwa się z nich na przedmieścia.
n a  r dalekonosne działa, by nie ranić swoich, odlatują ostatnie bbmbów-- 
ce. Jest to sygnał dla piechoty, która rusza do -szturmu. . Teraz już duch 
^ołnierza niemieckiego poczyna się załamywać,. Pada -.rozkaz grożący kulo 
w łeb za dezercję../ Blotki'-jednak Sojuszników robią., swóje i oto pierwsze 
koiUmny^encow,, którzy porzucili bron, odchodzą' do tyłu.
, /" ast'?Pr}ego-,dni'ą;, -czyli- 25 b.m,, połowa Cherbourg a jest już zdobyta.

^sroa g-ruzow miasta baronią się zaciekle resztki 77.1 ej, 91-ej, 343-ej i 
Q , niemiecki-oh -dywizyj, razeja około 20 , 000 ludzi pod wodzą gen.*raajora 
.-.chliebena. G-ppr.loh "jednak szybko słabnie. 0 godzinie 20-ej łączność ran 
aj-owa z zapleczem zostaje zerwana, \a wkrótce potem VD>JB stawia krzyżyk nad 
losem obroncow-Cherbourga, nadając pierwszą audycję przygotowującą" naród 
niemiecki d° klęski, Istotnie w kilka godzin później; zwycięskie oddziały 
amerykańskie zaczynają likwidować niepowiązane już ze sobą ostatnie ośrod-
1 niemieckiego ..oporu w rejonie portu i arsenału. Rankiem zaś dnia 27 b.m. 

oficjalni komunikat sztabu naczelnego dowództwa wojsk sojuszniczych ogła- 
s^a, _iz Cherbourg padł. Drugi etap inwazji został w ten sposób zakończony, 
'.ojska_ sojusznicze zdobyły pierwszy duży port .

Coz dalej? Dalej bardzo duze możliwości. Sam Cherbourg jest obszer­
nym portem, mogącym pomieścić wielką flotę, W samym tylko aw.anporcie sta­
nąć może na kotwicach około '100 wielkich jednostek. Jest- on wprawdzie 
zniszczony, ale doświadczenia nabyte w basenie m. Śródziemnego wykazał/, 
iz szkody można bardzo szybkę naprawić, Z  chwilą ząś, gdy to nastąpi, 
wszelkie barki desantowe i _płaskodenne łodzie, wyładowująco sprzęt be-per-t , r-.---w  y  w  v̂. j. ̂  j w  j iuu: u 1 w u j  u o  w  y
rc m o , ną.-,,plaze, będzie można, użyć do nowych desantów, zastępując je hor 
nialnemi^y-ransportowcami-'o największej nawet pojemności- Odtąd' więc -p- si 

dla frontu-inwazyjnego będą mogły'nadchodzić masowo i bez przer?t.n cn p /  Ir** 1 -o ł „• j _________  _  r  • . . . . > . * __  . .
ki
-4 , f , . _  u  v ----- o -  ~  ~  xr -Ł- J f u. o  l u a o y r / y  m  j j*»x _j o  j. .y 0

-ęsta s.i®ć_kólejowa i drogowa rozbiegająca się promieniście z Cherbourg ą,
^?Frtn°u i ®?ykkó 5° Ca-lyra terenie, przyczółka, liczącego w tej chwilicc.oOQ km.kw, ' Sam'zas przyczółek zamieni się w regularny-front. Dopiero 
wtedy rozpocznie się prawdziwa wielka ofensywa. ' ;

Jaki będzie jej kierunek? Trudno’przewidzieć, W  każdym razie irytia j / 
się, iż możliwe są tylko dwa. Pierwszy, to bezpośrednie uderzenie na Fury
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Istotą jego byłoby dążenie do szybkich rozstrzygnięć, Paryż bowiem to r.ie- 
tylko ważny węzeł komunikacyjny i strategiczny, lecz przedewszys/tkiem 
miażdżący faoralnie cios dla narodu niemieckiego. Druga po Rzymie stolica 
wyzwolohaz pod jarzma hitlerowskiego. Potężny zastrzyk otuchy dla wszyst­
kich narodów podbitych, sygnał dla generalnego powstania we Praneji.
XT dziedzinie zaś politycznej możliwość przeciwstawienia, błyskotliwym suk- 
cas.ptó Sowietów rówńie-'błyśkotliwego własnego.- ■ v ,

■ :Di*ugie ewentualne natarcie może mieć kierunek na 'południowy-ząchod* 
wzdłuż wyb r z ę ż y. Celem jego byłoby opanowanie baz wypadowych niemieckich 
łodzi- podwodnych od "st-rony Atlantyku.... Możliwość ostatecznego zakończę-• ,,
nia. bitwy o Atlantyk, a .co zatem idzie zapewnienia sobie 'absolutnej s w o - ■ 
body na oceanie i odciążenie w  ten.' sposób całej floty, wojenne j , potrzebnej 
do nowych desantów.. I tu więc możliwości duże, Którą z tych. dwóch dróg  ̂ ;y 
wybierze Eisenhower i ,czy nie- wymyśli jakiejś innej , trzeciej - przyszłość " 
okaże,. • . .. •

i , • v  . . . . . . . .  > ■ - •

Vielka b_itwa ^arice_rna_pomi|dzy‘ Tilly s. Seulles -a Caen trwa bez przer­
wy.. Tprawdzie nie mamy szczegółowych sprawozdań z jej przebiegu, lecz to 
co przesącza się pomiędzy wierszami komunikatów pozwala przypuszczać, iz 
ma ona odmienny charakter od analogicznych bitew na wschodzie.. Zdaje się*., 
iż nie raałnjń tutaj do czynienia z wielkiemi. kolumnami czołgów, manewrują­
cych wspólnie według jednego planu i".̂ ' jednym .kierunku. Jest to raczej 
trwający bez przerwy dniem i nocą łańęuch ustawicznych-potyczek drobniej­
szych oddżiałów pancernych, których ruchliwe zagony zazębiają się wzajem-** 
nie. Nieomal każdy czołg walczy tutaj na własną rękę, ścierając się 
z czołgami przeciwnika. Każdy dom i każdą wzgórze -są witych warunkach 
zarówno punktami oporu jak i celami ataków, ^

T7 ostatnich dniach powodzenie zdajblsię przechylać na stronę Al j ant ów,.- 
w dniu bowiem 26 po gwałtownem. przygotowaniu artyleryjskiera zdołali zając 
wioskę Fontenay, leżącą na południe od Caeh.

t y ...
V nocy z 21 na 22 b .nu wielkie formacje brytyjskich Lanc astrów ataKQ- 

Wały' cele przemysłowe w. Zagłębiu Ruhry oraz w Nadrenji. Zbombardowano nuin. 
dwie fabryki benzyny syntetycznej. Bombowce koskito operowały nad Berli­
nem* ,ą inne fbrmac je brytyjskie minowały .wody nieprzyjacielskie oraz.,’nisz­
czyły objekty we Francji. Łączne straty wyniosły 46 maszyn,
" ' '7‘ciągu dnia'22 b.m, atakowano węzły kolejowe na tyłach frontu we 
Francji., m.in. w ’Montdidier, jak również magazyny materjałow pędnych. 
Niemieckie latające bomby pojawiły się znównad południową Anąlją.
Wiele z nich strąciły patrole myśliwców nad Kanałem. Aktywność tejenowej 
broni znacznie zmalała. Rozgłos, nadany tej nowej broni prze.z niemiecką, 
propagandę bardzo Londynowi dogadza, dyż spodziewa się on, że: po jeszcze 
jednym rozczarowaniu, nastąpi w Niemczech szybsze załamanie się. Jeńcy 
przywożeni do V.Brytanji, patrzą w osłupieniu na porty ich wyładunku, 
które zgodnie z informacjami Goebbelsa powinny stac/w płomieniach.

yr walce, z tą' nową bronią lotnictwo amerykańskie zno^u .bombardowało 
wyrzutnie tych bomb w rejonie Pas de Calais i Dieppe.- CtVierdyiono oficjal­
nie, że około 25$ tych wyrzutni znajdowała się na półwyspie Cotentin w 
pobliżu Cherbourga. Są one dziś badane przez inżynierów’ amerykańskich.

V ciągu nocy z 22 na 23 b.m. Moskitosy atakowały celę w rej. Hamburga,- 
Inne formacje RAF-u bombardowały węzły kolejowe na terenie Francji rn.in. 
Nantes, Laons, Rennes, Evreux i Lisieux, kontynuowano również przez całą 
dobę ataki na wyrzutnie samolotów automatycznych w rejonie Pas de Calais. • 
Ponadto prowadzone też było nadal minowanie 'szlaków morskich nieprzyjaciela.

Za dnia ciężkie bombowce amerykańskie, .eskortowane przez myśliwce 
niszczyły w dalszym ciągu wyrzutnie niemieckich bomb rakietowych w rejonie 
Pas de Calais, Niemcy bowiem znowu rzucali je na południową Anglję.

W nocy z ’23 na 24 b.m. bombardowano objekty w Bremie. Bombowce^ PAF-u 
kontynuowały ataki na bazy bomb rakietowych. Ponadto minowano szlaki 
morskie. Nie powróciło 6 maszyn brytyjskich.
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Następnego dnia t.j . 24 tu:u, celem nalotów były stalownie w Eynoyden 
wHolandji, objekty komunikacyjne we Erancji m„in, w Dreux, Chartres 
it elektrownie w rejonie Boulognes, . . . .

V nocy na 25 b«ma brytyjskie Moski to sy atakowały Berlin. ’ m - •
' ' ' . \ ~ , Przeu

południem zaś dnia 25 b,.m, bombowce amerykańskie z baz brytyjskich atako­
wały lotniska we Erancasal i Brag^iac pod Tuluza oraz lotniska w Bouiges
i Avorse t,

rI nocy z '25 na 26 b,ms bombowce Mo skit o z baz brytyjskich dokonały
nalotu- na zakłady przemysłowe j?'. klomb erg, położonym na połn.zach. od 
Dusseldorfu, Wszystkie samoloty powróciły do swoich baz.

Redaktor BBC serwisy dla leśnictwa mówijsv ostatnim przeglądzie_ty- 
godniowymj -T0'statni tydzień "odznaczył się silną^działalnością lotnictwa 
sojuszniczego na wszystkich frontach. w Normandji lotnictwo udziela s^u_ 
tecznego i cennego wsparcia operacjom lądowym, atakując ponadto komunika­
cję nieprzyjaciela na bezpośrednich i dalekich tyłach za frontem. re­
jonie Cherbourga lotnictwo przygotowywało atak wojsk lądowych_ na tę bazę-. 
Ataki na bazy wyrzutowe bomb latających w rejonie Pas de Calais trwają 
bez przerwy, zarówno za dnia. jak i w nocy. Z baz włoskich lotnie wo r̂me 
rykanskie skutecznie atakowało rafinerję okręgu Plęesti i mne objękty. ■ 
na Bałkanach. Najwżaniejszym jednak dla przebiegu wojny -znaczeniem^.jest 
fakt, że: lotnictwo sojusznicze, w tym wypadku z baz brytyjskich, . PP/e-. 
współpracą na froncie zachodnim i 'jego tyłach, nadal pro';,auzi stra ogiy^n 
ataki ha. niemiecki przemysł benzyny syntetyczne j w Hamburgu,' kagdeourgu . - 
i innych ośrodkach, .Rezultatem tych ataków jest fakt, .zp niemi tpi-.a pi o ... 
dukcja paliwa syntetycznego'wy nos i 3/10 produkcji z lata.l.4o roku. •‘•y 
dodać do ataków lotni ctwa-so jus zniczego wzmagające się..wciąż ̂ na sile 
lotnictwa sowieckiego., nąleży b-twierdzić, całkowitą bezsilność Luftwa. , . 
na wszystkich frontach, a. ataki-iatających bomb są. jedynie. jeszcze 1 
potwierdzeniem .tego- fabt* iz■ iotnictuY-o.-.niemieckl-'eV jako, c.zynnik obrPnrę, 
zawiodło na całe j ‘ linj i -i .- ' ...../• • '

. !• . ERONT . PO LUDNI O l / Y \  ; • .-. ./•'■ /

Niemiecki- odwrót _t rwa, y •■■ ■• ;. - • •  >-V vTo’”co na Podstawie- .komunikatów obserwujemy w tej chwili na iigi.oit. 
włoskim straciło już nieomal 'całkowicie charakter zorganizowanego odwpov^ 
Poprostu w szeregi niemieckie wkr.ądł się bezład i ̂ chaos.- - duz.j >.i -
przyczyniło się do tego, stanu ożywienie działalności partyzantów włoskim 
którzy utrudniają z jednej strony cofanie się wo jsk Kesselringu, z d u h  - 
- nie" dopuszczaj ą do niszczenia dróg i mostow, umożliwi ając ,p ' ̂  \ •
aljantom szybki i skuteczny pościg. Pościg: ten je's.t.; miej scam tak s - -, 
iż wyprzedza w -wielu punktach odwrpt, Tooez o wytyczeniu a tych waru i 
kach na mapie jakiejś linji frontu jest zupełnie niemożliwe.

Jedynym odcinkiem, na którym dostrzec można zorganizowany nicmiehi
opór jest rejon pomiędzy jeziorem Trazymenskiem a nie^baczuc, żezaparł się tutaj'w terenie i nie aa je się wyprzeć Alg antom, nic bacząc, 
boki jego wskutek szybkiego ruchu skrzydeł sojuszników s a co^az oilr. uj
Zaer0o°eo do takiego deo/rackiogo opoi-u skłania? OdgiwieęU-.i.tb su- _ 
pełnie nadaj ącm się do przyjęcia przynosi radjos acja v ^  , [
żuje się mianowicie., że osławiona nnja op̂ r.-oya llz'-Z ~ . b v. i_
wydaje się 'niemieckim technikom w świetle doświadczeń wyniesiQ.y- j;. 'ry- 
mandji zbyt słaba i dająca tylko małe szanse ^trzymania napora. 
w tej chwili mają być na niej zatrudniono tysiące-robot ni. a(Tod m
ją przebudowujących-. Kierujący robotami ep;C,jali^ miał zaząbac oa . 
Kesselringa az 3 tygodni czasu va giu loo/ne j . prz-. lu-owy. - u J 
właśnie przyczyna tej .desperackiej decyzji Kesselr nga?, * Niemoc-'Te i te te ni-cia' fest 1st o im c słuszna, torynkają z niej dl... Niemceje.u z a  ,i - , 06 i pra tro-odni nie wytrzyma,nader smutne prognozy» Do., .y. -y - .x -ng oo.n o., -y-1-u

mars z
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to fakt, Linja tedy nie zostanie wykończona i nacisk Aljantów złamie ją*
Przyjdzie wtedy wycofać się w dolinę rzeki Po, tylko, że tam nie ma opie­
kuńczych gór. i szanse na opór pą jeszcze mniejsze. Oczywiście czy całe 
to rozumowanie sprawdzi się, zobaczymy już rychło. Narazie stwierdzamy 
tylko» że odwrót niemiecki trwa na wszystkich, odcinkach, -prócz tego
Jfcdjiego. Oto jego. etapyj .

Na początku tygodnia sprawozdawczego wskutek uletanych deszczów tempo 
działań.; nieco osłabło. Dnia 21 b.m. opór w PerUgji zupełnie ustał ij 
Alj&nci posunęli się w kierunku północno-wschodnim* wypierając Niemców.
Ne zachód..od jez.:Trazymeńskiego 5-a armja panuje nad szosą do Arezzo. 
Jeszcze dalej, bo nad morzem .Tyrreńskiem zajęto Monte Pescafi,' leżące 
12 km za Grossęto. Nad Adrjatykiem 8-a armja zajęła Grota Mare /60 km.
&& Pescarą/*ji ó J " . • - .Dnia 2tł b .m. nad Adriatykiem zajęto Perno, leżące w odległości 50 km
Sd pprto^ę:|f ińcbpy,, pśtatniegd większego ośrodka oporu przed Rimini , Ną-to.--
miast środek frontu dotąrł' na odległość 66.,-km. od linji Piza-Płorencja- 
Rimirii* A y L :. ....... ; . .. : • ’■ ■ , M .Dńi.a.^S .b?,m*.;-8pąr>rmj.a"Sforsowała nad Adrja.tykiem rzekę Chienti 
i posunęła się -ó 20 .jtó jnaprzodi Tymczasem na środku frontu patrole bry­
tyjskie po^ąśzły pod.Arezzo, (francuskie żdÓbZbliżyły- Się na/35 km do Siary*’ 

¥ ciągu dnia Ś‘4.1.2$ b-.m. -opór Kesselringa nieco zelżał i .Sprzymierze­
ni wdarli- śię do 'Ghi^si,''leżącego na poł.-zach. od . je.z-. Trązymens.kiego .
Na odęi.nku.̂ S-.ej'armj i o.%.strony morza-, zajęto Pollonica i Roeca Stradu, 
Niemej.^o^ppcŻęli-wiywo'^nie .cennie jśżego sprzętu z Livorno .

¥re s zcî ą. d^ąa 26; b.m armja zajęła Plomb i no, ostatni większy
port przed Li-yornol. Atak :był.t ak szybki, iż-Niemcy nie zdążyli, zniszczyć 
urządzeń portowych. Przydadzą Się dla-dowozu posiłków znacznie szybszą 
drogą .mprąką. Wziętą 1Q00 jeńców. Na odcinku środkowym wo jska śojur?zni­
osę* uderzające z ..Pąilonicav'’;wyminęły Mas s.a- MapittimoAi zagrażają.. Mon tal - 
cino* • W Ćhiusi .trwają'walki ńiliczne,- Oddziały francuskie zajęły Monte 
Croce. 0;>.. A w  / . , '•

Od chwili rpżpodżę-dia‘ofensywy 5-a armja wzięła 24,000 jencow-. od­
działy polskie powróciły nad AdrJatyk i biorą udział w walkach,

We^wj^ip^nieji Boóni^ Jugosłowianie zajęli 3 bliżej ̂ nie wymienione rai as.- 
ta, *lSfTemcy poniesli“cT^zkie straty. ¥. zachodniej Bośni i KroaCji toczą
się ^ąciętę' walki. ¥ Dalmacji Niemcy gTomadzą wojska do generalnej olen- .
sywy. •*.’ . .Komunikat z dn» 26 bymlT doniósł, iż oddziały gen. Tito z a j ę ły - 'mi a s t o- 
Ogulin, %•
Działalność lotnicza b ^ z ^ w ł o s k i c h .

^omuiaTła^ Toin i cTwa sojuszriiOzego wydany, dn, 23 b.m. mówi, - iż̂ ’ w ci ą- 
gu poprzedniej doby atakowane były z powietrza węzły kolejowe w Modenae,*. 
Medjolanie, Parmie7; Bolbńj^', Weronie, Rimini i Perrą^ey Bombardowany 
również zakłady Piata #  Turynie ,. -:-v~

Dnia .23 b#m, silrńe formacye- bombowców amerykańskich z baz we "łoi. zeoh . 
atakowały zakłady naftowe w Ploesti i Giurgiu w Rumunji oraz dworce } ri,- - 
tokowe, w,Nisz, w JugosławjiMyśliwce bombardujące operowały nad c,byok- 
tami w Alb an j i i Jugosławji* , Dokonano także ciężkiego nalotu na cela, 
w płn. Yjłoszech,, Straty własne 15 maszyn.

W- <SiągU .dnia 24 b-.m. bombowce amerykańskie ponownie atakowały rafins- 
rje w Ploesti, most kolejowy w Krają oraz objakty kolejowe w rejonie 
Bukaresztu, Strącono 26 maszyn nieprzyjacielskich,

W godzinach popołudniowych dnia 25 b,m. Amerykanie ^atakowali linje 
kamunikacyjne i składy paliwa w południowej Prancji, Zbombardcwano m.in, 
węz-eł kolejowy w rejonie Avignon oraz mosty na Rodanie* ^We Młoszech^ 
przeprowadzono ataki na żeglugę na Adrjatyku oraz na siec komunikacyjną 
w północnej części kraju. ,

'Wreszoie w dniu 26 b»m. 750 ciężkich bombowców amerykańskich dokonało 
nalotu na rafinerje benzyny w Wiedniu i okolicy■ oraz na zakła-^ heinKla 
w Sehwechat pod Wiedniem.
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FEONT ROSYJSKI. vF v ;: 7.j* ■ ‘
Wie_llca_o_fe_n syw a, l_e_tnl_a__ro z_£o_£z_g_ta,.

Zapowiadana  od ,dawna~w i e lk a  o fensywa sow iecka  r o z p o c z ę ł a  s i e
XOnt“ r 0hod' i r e e o  z o s t a * uruGńomiony

f r o n t  • ? poczyna  miażdżyc  opór. n i e m i e c k i .  Ju ż  t r z s t . ł ż  cn'
a  * ■ ieeo  d i n i u  Vnrc5»Wle •ZnaS° “ s k l e r o w a "y  ,Pprzeci ivko Hiemcom p ł o n i e  . 
p r z e z  f r a s f  n e d t ^ i  J  ? zJ aDowane. P o s i a d ł o ś c i . O g ło szo ne  o s t a t n i o  ' •
n a M e r a  c o ra z  w-feceo ‘ " R d z e n i e - ,  i z  ™ j n a  skończy,  s i ę  p r z e d  z i m ą . . .  n a D ie r a  c o ra z  w i ę c e j  s z a n s  u r z e c z y w i s t n i e n i a , .  ■
c z e r S o n a S™ L Wn J ^ U>23 b *S* ™ c z ? r n y .m o sk ie w sk i  kom unika t  d o n i ó s ł ,  i ż  
o+n p o d j ę ł a  na  B i a ł o r u s i  d z i a ł a n i a  o fen sy w ne .  U d e r z e n i e ' n a -

S  ^ f ze Iń towadzi ły  j e  dwie kolumny^ P i e r w s ż a  "uderzaiaY> ńa ^  J awie Kolumny, P ie rw s z
p r z e z  s l ł h - 5e nnn^nn nXr23 • m i a s t a  p r z e d a r ł a  s i ę  na  s z e r o k o ś c i  30- km ' 
kość  1 5 ^  o S S n h ^  1 po^ ? J e n i e m i e c k ie  i  w b i ł a  s i ę  k l in e m  na  g ł ę b o -  -  ' 
c i n a f a c  F n i e  S m  JUV  Pierwszym dniu  100 m ie j s c o w o ś c i  i . p h z e - h b W .
ł X ^ w y  w i g ć d ^ o l ' 5 I l s t r Wz ła m a ł a n o n ! ? Cn 0 d % V * * ’ “ a c i e r a ^ a  ^  p o ^i  D b s u n e ła  A opor n ie m ie c k i  na  s z e r o k o ś c i  25 km •
p r z e c i e l a  J -? 0 • L lr^ a k l e j o w a  ¥ :i ;t e b s k - 0 r s z a  z o ś t a ł a  'U
w c ią g u  n a s t e ^ n n 1 S ® ^ s t a ł o  w d ł a w i ą c k l e f e e ^ t ć ^ ł / ^
g roż ąc  za inkni^cK m  V i 'ę ! ° - 2ilK' -z h l l Z ^  s i ^ do s ie b ie ^  na o d le g ło ś ć  30

d c  p T a w f ^ I m ^ ^ l ^  n iem iec k im  f r o n c i e '  zos t k ^ x o z s z e r z o n a
j ą c O d ^ i e d ^ i ^ W p^ P ^ t P v̂ e m c y  nl.ę. w y t r z y m a l i  n a  s k r z y d ł a c h ,  s t e r a ' -  
p!L,-f*ę J dyi?l e  n i e  dopuści ,c ,  do z a m k n ię c ia  k l e s z c z y , by  u t r z y m a ć  p o ł a -  ‘ '
mi^S+a z ag ro żo n eg o  W i te b s k a  ź Zachodem. Na p ó łn o cn y  te d y  zaćhód ' t a r  
wzdłuż  l i n f r 2 ® 0<JdZ i? ł y  opanowały 35 km-brzegu  Dźwiny 1  p o s u n ę ły  '
c iwne?  n a t  o t ó i a s » P ° d chodźąc  n a  o ^ ę g ł o ś ć  M o c t o .  Ż p r z , ; - ' . -
2 , ISf . t  s t r o n y  wyłom r o z s z e r z o n o  do 80 k m ^ l y - 1-  ^  —  *—

^  zo^ówymr ^ a t a r c i a ^  Szosa  prow adząca-  z W i te b s k a  poważn ie '  zasrrozon:»> a ^ a  :‘̂ 00+
r i a c i ę t o l p p ł a c z a n l f ^ S S n S i J

3 4i  r ó z ś ż l ? Z Ć n n S &  + r ^ ^ ^  n& odQ»  3 5 - c i o  k i l o m e t r o w e j  d ł u g o ś c i
km, z a g r a ż a  1 a c S w S r i  * e - w n i  emie ęk icJ^rraąs .zeroko  ść  8CT>- * . *za f -> z - | . j^ c  pow azm e m ia p ti l i  • ;.y f ;
80 dvwizv 1 i ^ v i n ? ZCZe nt & kp^ i e c ' '^Ówiecki  ch ś p f e s  Ó w , ^ £ ó t ę ś n a  s itc£‘v 
ł a ł a ^ y b i ó \ 5 S ? K t o w ą n y c h  w - c i ą g u  dwóch mieęięcykod .  . k i ^ ś k i '  Krymtr^-.zdo^ -i.

o d c in e k  f r n n t n ^  d m a ^ o s t a ł a  p° dwudniowych -walkach z d o b y ta ,  c a i  '* 
z g ó r ą  '250 km * chwfpł J ^ | ° m iędz^ ;-;temi dwoma:. p i a s t a m i ,  na  p r z e s t r z e ń  i- 

O s t a t n i e  knmnri Pr7'4 su w a ją c  s i ę  ż ^ d i n a  ku  z a c h o d o w i ;i vh  v >
s y t u a c j e  w snosóS n ^ ? ^ ^  J a k t ^ b r z y s t a m ^ i s z ą p : -  t e - - s ło w a ,  n b r a z ^ '  
czerw ona  L m i a ■ ■ ■ ? a c hod 1 ? o * u d n , -zach.,  r o d ' W i t e b s k  
n a  l i n -li W i t e b s W P r f i L v  S^obny ch m ie j sco w o śc i -m > in *  U i l a ; o rao :  Obol - \  
w tern Tółoczyn. i riad,ai’<?du n a  Onszę z a j ę t o  4 0 0 - mie j scowó śc :  ,
Ha p ó łn o c  od MohiTewa i n j e ='-k p l e ^ owe 0rsza«5orysÓw. i. Orsza-.Oepel^, • •
m ie j s c o w o ś c i  w 7 ? r S ?' n " a k ^ a ' f ° - ł a  do D n iep ru ' :o ra z  z a j ę ł a  45U‘r
wt L r ^ v & rJ Z ' ******?*

h .~
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Bilans wojny niemiecko-sowi_e_ckiej_.  ̂ .
~  W  trzećią rocznicę uderzenia Niemiec na Rosję Sowiecką radjo moskiew­
skie podało następujące liczby strat po obu stronach za cały okres trzy­
letni, Straty niemieckie* •* 7,800*000 zabitych i jenoow, 70.000 czołgow,
60*000 samolotów i 90,000 dział* , , j , /Q „ nn

Straty sowieckiej - 5,300,000 zabitych, jencow i zaginionych, 49.^0
czołgów, 30,128 samolotow i 48,000 dział.Sowiety odzyskały w tym czasie 1,500,000 km*kw. przestrzeni i prze­
sunęły front o 2.000 km z nad Wołgi do Rumunji.
Trzy uderzenia na Finlandję, ,?o'^oddanTu'^^boTga’*"wojska fińskie rozpoczęły bezładny odwrot, pcr.u- 
oając po drodze wiele sprzętu, Szwedzcy rzeczoznawcy wojskowi .są zdania, 
iż Wyborg był główną bazą zaopatrzenia Finlandji i bronił dostępu do

V V vj* V ^  «* JL ,, • w  p mm —  . — O  U  V  , m i i .

żetw roku 1940 natychmiast po upadku Wyborga_Finowie prosili o pokój 
Obecnie zapowiada się to samo. Zwłaszcza, iż Sowiety podjęły ostatnio
dwa nowe uderzenia, , o,̂Wieczorny komunikat moskiewski z dniami b,m, doniosł mianowicie, ^o 
czerwona armja przeszła do uderzenia, na połnoc od jeziora One.ga, gezie 
przełamano linje obronne i zajęto szereg miejscowości oraz między jezio­
rami Onega i Ladoga, gdzie zdobyto 200 miejsoowosoi, sforsowano rzekę 
Swier i zbudowano przyczółek na jej północnym brzegu. , ,

Sytuacja na wszystkich trzech odcinkach według ostatnich doniesień 
wygląda następująco, W Karełji maszerują dwie k o l u m n y  sowieckie. Jedna 
zmierza do Helsinek,, które jak zapowiada Moskwa, mają bye tylko etapem 
w drodze do Berlina, druga zagraża węzłowi Simola, przecięcie, ktorego 
odizolowałoby cały północny front.> Pomiędzy jeziorami bolszewicy poczy­
nili również postępy zdobywają wśród szeregu miejscowości Podporoze i 
Łodejnoje Pole. Na północ od jeziora Onega padła Medweza Gorę i łonie- 
wieoi w rękach sowieckich jest kanał prowadzący do morza Białego,

DALEKI WSCHÓD.

'Z podaje komunikat admirała Nimitza,w bitwie morskiej, która roze­
grała się o 2,050 km od Tokjo na wodach pomiędzy vryeparni M a r janskiena 
ą Filipinami, flota japońska nie nawiązała bezpośredniego kontaktu z 
nostkami floty amerykańskiej. Toteż obustronna^.kcja polegała głownią 
na atakach lotnictwa, startującego z lotniskowców. W ciągu n o c y j£P^zy- 
oy zrezygnowali z walki i odpłynęli w kierunku Zachodnim. czasie walk 
zatopiono lub uszkodzono 15 jednostek japońskich i zestrzelono
8Bm0ł/śród’zatopiońych jednostek znajdują się 1 lotniskowiec 1 trzy duze 
tankowce, wśród uszkodzonych 3 lotniskowce, 3 pancerniki w te . J
0 wyporności 29,000 ton, 2 krążowniki, w tem jeden lekki, Z floty a®® _ 
rykańskiej żadna jednostka nie została zatopiona,
nią dosznały ’2 lotniskowce i 1 pancernik. Straty lotnictwa ameiyk.u.
skiego w wałkach - 2-1 samolotów, , ?/Amerykańskie samoloty, startujące z lotniskowców, zaatakowały d - 
b»m. wyspy Bonin, położone 880 km od Jokohamy i 1200 od Tokjo, - -
, t® wyspy oraz na płn,wyspy arch, Marjanski'ego, strącono 7^ samo y j
1 zatoDiono 5 statków jap, Amerykanie stracili 5 maszyn.Ogólne straty japońskie w czasie walk koło wysp Marjans:kie. wynos 
44 okręty jap, zatopione napewno, a 2 dalsze prawdopodobnie oraz ^
nostek.morskich uszkodzonych. Strącono 638 samol.jap. Amerykanie st ....
4 jednostki morskie, a 4 inne zostały uszkodzone, Połowa vy^. ^dol-yc e Jest już w rękach amerykańskich, Prasa niemiecka stwierdza, - - • 
przez Amer* tej wyspy zadecyduje o ich panowaniu na zach. .e y ;■ _
zi bezpośrednio Filipom oraz samej Japonji, która będzie w z.i* ęg rykan s kich bomb oweow.
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% \ BRYTYJ3KI3. 4
, ^ n ^ ^ l e ^ r : ą n i o z e ń  d l a  ^pJLomac.j i ,  cudzo .z iem skie i  I '

z , d n i a 417 k w i e t n i a  V . ^ o g r a i S d ^ nf n % ^ r ° wadzone r o z p o r z ą d z e n i , . a 
dów dyplomatów państw- c u d z o z ie m -k i rh' ° ° t  d y p lo m a ty cz n e j  i  . ry jns-
to  swego c z a su  5 p r o w a d s o n r s o I ? n £  5 l  ?  ^ r y t o r ^ m A^ i : Z a r z ą d z e n i e
in w a z y jn y c h  i  w o « c T e Z 0 S ta ł0  d l a . u t r zym an ia  t a j e m n ic y  p rzygo tow ań

J e d n a  z wielu_ ^ ó h ^  ■ - w

H i t l e r a ,  o go to w o śc i  N i e m i - ° t l S r s t p s c  ̂ 2e s f e r i - t l i s k i c h

Jed^na. z 
Min 

wiadomo

"Wkłym Morders twem: 
lem, i n n i  n o n S H S h w j f i S  - ?•** u c i e c  POto ' iwlnjS L .  -
s t a w i a n i e  o p o r u p r z y  i ? h  a o C t S i u  ?  * ?  W *  »
l e c z  z a b r a n i  z obozu p r z e z  n e s f o n n  i ™  2 t w i ? r d z i  P ropaganda  n i e m ie c k a ,  .
w w z i ę z i e n i u  w G o r l i c a c h  n r  zew p L  z m o rd o w a n i  w s p e c j a l n e j  e g z e k u c j i  
u s i  ł o w a n ia ,  -zdbbyó n a z w iqV n ° \ V R^ d b r y t y j s k i  c z y m '  w s z e l k i e  
P i l n e w a n i a ;  ^  d c

L u f t  3 f  p r a n a  b ^ t y j s k r ^ d S e l ł a ^ % B dS i e ° l ? ^ 4f W8? i ^  J e ' ‘0° "  '*  S -e l l « uas::s ł £ S ł « v » s «&str .
^ ę d ą  t r a k t o w a n i  jako  ’ j e ń c y  w o ie n n i  -pn u b ra ,n i a j  ośw iadczono  im, ze- n i e  
wanych państw- Europy, ,  n a łożono

dołoJ“ ° S f s  'S g r ’i r !ęłefk -t0 r*°^u
w więzieniu--w. 'G o r l i c a ó h  * « i ' W  z o r a l i . .  p r z e z  u o s t a p o  • i- • r o ż s t r n ó i  :-nd 
t e  i z b ro d n i  i  . f i s M a  r  t w i e r d z  a j ą ,  ze u s t a l e n i e  - - i s k  w i -vhVKh
» D a ń v  ^l6d?1-en i ? V I1l P° i nn0 , . tin:-l  i i
choó o i e ń i S r ^ ' ż ^ n i e r i i L f Zfl"' ? ° ^ n i e r ? u i ę r a ie n k i .  fctórj ma J e r a - n e  
ni qmp ->TQ̂ r. ■ •-. cGl®p s k i e g o , W inien  -morderstwo to  uznać  z -  h'--ni■fłin'-
S a S s k S  K ? S p ^ .  ? e ? S r b d M eWlenk im ' • od t e g o ,  j ^ i e m i  3.-r
Stwo Him mler/ .  SlównV; k a t  R ż e - yT ^  p r ż ?dewfel  ̂ t k i e m  . za- t ę  mord e r -  .
r /ason ,  r  z e c z n i k  wo°q'kowv + ^ Zl^ .  2 S t a l a g u - L u f t  3 ' g o n . '
ape lem -do  -cż lonków "n iem ieck iego  ^ h r a l h h t u ? 81 ? 2 > n a s t ę p u ją c y m '■ . Grupa ieńcow-^wW — w ^  ne-s c-drmcicutu, znacie-, s z c z e g ó ły  t e j  sprawy .
ó e d n a k ^ z o Ł ^ c h w J t a n a ^ ? 3^ 0 2 r i c b  ^ i e g i u ,  ' w i ^ o z l ó ć  -
e a c h ,  g d z ie  z o s t a l i '  i  ^  w z i ę z i e n i u .  ges tapow sk im  w - G o r ló -  •
tern do obozu-, z k t ó r e g o  u s i ł o w - l i  5m p ?  2« 8 • £'8+ z n i c h  p r z e s ł a n e  z po-wre 
s p r z ;  eozny z w s z e lk i e m i  L  • ? ayn t e n : J e 3 t  P°d każdym-w i g l i d e m

I l i  $ : ■SZło SC W*S SC l k l  P£t n ntl r7 -i <->- "k-1  ̂ 1 •: - . . . . ." S i o i a i  eg o u d z i a ł u  w po.dobuy o,h m o rd c is  ti?aci> n-j •■



STANY ZJE MOCZ ONE AM'.POLN.

2ya_łonnik P r£z_Ro o s e v e 11 a u P o £ i e ż a .
S p e c j a l n y  w y s ł a n n i k  p r e z .  R o o s e v e l t a ,  Pr ibasador  Myron T a y l o r ,  p r z y ­

b y ł  do ATatykanu, g d z ie  ma być p r z y j ę t y  na  a u d j e n c j i  u O jca  Sw.

HaroldJEker^s o_roli_  su_rcw c6_w_v;_v/oJ n i e ,
Harold EEers  w ud z ie lo n y m  p r z e d s t a w i c i e l o w i  Ata.R o z g ło ś n i  w E u r o p ie  

w yw iadzie  p o d k r e ś l i ł  r o l ę .  J a k ą  w nowoczesne j  rozgrywce w ojennej  o d g ry ­
wają surow ce. Jako  p r z y k ł a d  m r .E k e r s  p o s t a w i ł  z n a c z e n ie  ro py  n k f td w e j  
i _ p a liw a  s y n t e t y c z n e g o ,  bez  k t o r e g o  w s z e lk a  a k c j a  w o jsk  p a n c e rn y c h ,  l o t ­
n ic tw a , f l o t y  i  t r a n s p o r t u  lądowego s t a j e  s i ę  n i m o ż l i w o ś c i ą .  R a f i n e r j e  
USA p r o d u k u ją  7 ^mil j  * l . t r . p a l iw a  d z i e n n i e ,  k t ó r e  w c a ł o ś c i  i d z i e  na po ­
t r z e b y  p o s z c z e g ó ln y c h  f r o n t ó w .  Benzyma j e s t  rów nież  jednym ze s k ł a d n i ­
ków, p o t r z e b n y c h  p rzy  w yrob ie  s y n t e t y c z n e g o  k a u rż u k u .  Wojna nowoczesna 
w miarę j e j  rozw oju  wymaga c o ra z  w i ę c e j  s t a l i ,  m i e d z i ,  n i k l u ,  cyny ,  o ł o ­
w iu, i  w i e l u  in n y c h  m e t a l i ,  k t ó r y c h  Niemcy n i e  p o s i a d a j ą  lu b  p o s i a d a j ą  
w i l o ś c i a c h  d a le k o  n i e  w y s t a r c z a j ą c y c h  na  p o t r z e b y  p rze m y s łu  w o jennego .  
Tymczasem o lb rz y m ie  bo g ac tw a  surowcowe USA s t o j ą  c a ł k o w i c i e  do d yspozy­
c j i  armij s © j u s z n i c z y c h ,  " '

l

^demobilLj^zowjm n ie .  zn a j  dą_si_ę_naL b_ruku.
P r e z .  R o o s e v e l t  p o d p i s a ł  an? 25 b .m .  d e k r e t ,  w myśl  k t ó r e g o  wszyscy 

czynn i ,  u c z e s t n i c y  wojny muszą n a t y c h m i a s t  po z d em o b i l i zo w an iu  otrzymać 
pracę*

, ' , FINLAND JA» :

S T L a j t s j i f JP in lp in dJ i . . ,
Ze SztSkHolmu f o n o s z ą ,  że p o s e ł  f i ń s k i  G r ip p e n b e rg  d n .  21& b .m .  w y j e ­

c h a ł  do H e l s i n e k ,  Podróż, j e g o  w iąże  s i ę  z fa k te m  p r z y g o to w u ją c e j  s i ę  
M  F in a ld n j i  zmiany g a b in e tu ,  przydzem j e s t  on wymieniamy, j ak o  k an d y d a t  
na stanow isko  m i n i s t r a  spraw z a g r a n i c z n y c h ,  a  P a a s i k i w i ,  j a k o ' p r e m j e r ,  

c ią g u  dnia> n a d e s z ł o  ze Sztokholmu wiadomości  od k o responden tów  p o d k r e ś ­
l a j ą ,  że w s t o l i c y  S z w e c j i  panu je  p r z e k o n a n i e ,  że zmiana g a b i n e t u  F i n ­
l a n d j i  j e s t  k w e s t j ą  n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  i  że r z ą d y  Mannefcheim.a c h y lą  
s i ę  ku końcow i. Szybki  pochód w o jsk  s o w ie c k ic h  na przesmyku K a r e l s k im  
dokonał, gwałtowne j zmiany w n a s t a w i e n i u  i  p o g ląd a ch  F in ja  nd j i  i  • F inowie  
pragną ob ecn ie  wznowienia  p rze rw a n y ch  w k w i e t n i u  rokowań z rządem s o ­
w ieck im .

Sprawa zmiany rządu  w F i n l a n d j i  wydaje  s i ę  p r z y b i e r a ć  c o ra z  r e a l n i e j ­
s z e  z a r y s y  i  prawdopodobnie  dwirma n a s t ą p i ć  w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i .  
Jedno  z podziemnych pism P i n i and j i , j e s z c z e  w c z a s i e  p r z e r w a n i a  po t r a k - 
t a c y j^ ro z e jm o w y c h  f i ń s k o - s o w i e c k i e h  p i s a ł o i  rtO p i n j a  p u b l i c z n a  p r a g n i e  
j e d y n i e  po ko ju  i  u t w o r z e n i a  pokojowego g a b i n e t u ,  k t ó r y  t e  d ą ż e n i a  p o t r a ­
f i  p r z e p ro w a d z ić  b ez  u s z c z e r b k u  d l a  i n t e r e s ó w  F i n l a n d j i ,

J e ż e l i  .chodzi o s ł u s z n ą  sprawę F i n l a n d j i ,  to n i e  u l e g a  d y s k u s j i ,  że 
F in la n d j a  na row ni  z innymi narodam i ma p e ł n e  prawo do n i e p o d l e g ł o ś c i ,  l e c z  
winna s i ę  ona rów nież  l i c z y ć  z o p i n j ą  c a łe g o  ś w i a t a ,  t a  zaś  w y p o w ie d z ia ła  
s i ę  przeciwko Niemcom i  s t a n o w is k u  F i n l a n d j i ,  u t r z y m u j ą c e j  n a d a l  swój 
bo ju sz  z R zeszą  H i t l e r o w s k ą . "

Je d e n  z dz ienn ików  o p o z y cy jn ych  w H e l s i n k a c h  o s t a t n i o  w~ d ług im  a r t y ­
k u le  omawiał p o ł o ż e n i e  F i n l a n d j i ,  Pismo s t w i e r d z a ,  że F i n l a n d j a  ma t y l k o  
p r z e d  sobą t r z y  a i t e r n a t y w y j  1 /  kontynuowanie ,  w a lk i  aż do c a ł k o w i t e j  oku­
p a c j i  kraju  p r z e z  w©jska n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  2 /  wewnętrzna  r e w o l u c j a  i  
zmiana r e ż im u ,  k t ó r y  s c h r o n i łb y  s i ę  pod o p ie k ę  jednego  z państw s o j u s z n i ­
c zy c h , 3 /  r e z y g n a c j a  obecnego g a b i n e t u  i  s t w o r z e n i e  nowego, k t ó r y  r o z p o ­
c z ą łb y  natychm iast ro k ow an ia  rozejmowe-, * -

N as tęp n e  wiadomości  z H e l s i n e k  św iadczą  o tern, że k ry zy s  rządowy 
nadal t r w a  w z a m ie s z e n i u ,  g łów nie  z powodu wysiłków T an n e ra ,  n a s ta w io n e g o
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~ ^ . r . t r t i e  p r o n i k i e c k o  i  d ążącego  do p r z e d ł u ż e n i a  wojny F i n l a n d i i  u boku
o p o z y c j i ,  zm ieys 4 j ą c i  do I t t T r U n i l  „ o ™ ,o

b e i> 'ó - 1 <’ V t Ar v -•p a n  V 1 u z Fs k a ł a  ona c a ł k o w i t e  p o p a r c i e  m a r s z .  Mannor-
i ioima, is.t o r y  j e o n a k  sam m e  mą zam ia ru  na  p r z y s z ł o ś ć  b r a ć  u d z i a ł u  w n o l i -

Sk ład  » " " * ?  « • * .  - • « ■ «  o p i n i i  k o r e s p o n ie n -  
■MA ? 7 r w ^ « ^ r opu^ l l k o -wany może byc l a d a  c h w i la .  Szwedzkie niemo 

y " i a ! z a  P r z y p u s z c z e n i e ,  że w s k ł a d  nowego rząd u  zapew ne 'w e jdą  
d - ^ ' J ^ ^ 3rri° Xra yGZna t  ? a r ^ ?- szwe'd z k a *» osoby T annera  i L in c o m ie sa  w t c ż -
s w L r ^ L ? e r i e o f ? p W 0 ^ C' W r a c h u b ?> oba0 bowiem zn an i  b y l i  oddawne ze swego o m e m e c k i e g o  n a s t a w i e n i a ,

W H e l s i n k a c h  o ś w ia d c z y ł ,  że armje n i e m i e c k i e  n io  mają  na j imi.re jsz^go . z am ia ru  o p u s z c z e n i a  F i n l a n d j i .

Ro sejmowe
i f  c.ab:

.wary.nki_ _sowie_ckie_.
^poinformcwa n y ch k o ł a c h  szw e d zk ich  s t w i e r d z a ł a ,  ż<*

® ° ! l eC^ 8 00 d0 ^ z e j m u  z F i n l a n d  j ą  z o s t a ł y  j u z  p o s t a l  iono 
r.ae -ępu-j-ące z a s a d n i c z e  żąd a n ia *  R o s j a  n i e  żąda  żadnych t e

; L l ? S; ' I p£!tW “ 8 ,“u z ®zą m e t? ,  poza  pos tawionym i ju ż  u p r z e d n i o ,  
j  a w y rai r y t  o r  j a  o k r e ś l o n e  w t r a k t a c i e  pokojowym z reku 194 • ..

i -o s ja  ządd t r z y  prz.yvo.le je  t e r y t o r j a l n e , z k t ó r y c h  każdy 
f 1Snie  1 d?P°m° 2 e n ie  w l i k w i d a c j i  100-000 a rm j i  riiem 

po a o i _ , ^ e m  g e n ,  D i e t l a ,  a m ianowic ie*  a /  wolny n rze m are z  wo 
.V., on - p r z e z  każde t e r y t o r j u r a  F i n l a n d j i ,  o i l e  t eg o  wwia^ać b e l z -  
p r z . l ^  a - f a j i  - D i e t l a ,  b /  b a zy  l o t n i c z e  w środkow ej  F i n l a n d j i . ,  
i l .' j; , ;; u m n d z k i c h ,  a t c  d l a  u m o ż l i w i e n i a  o d c i ę c i a  a r m j i  Dio 
z a o p a t r z e n i a . . i d ą c e g o  d r o g ą  m orską  p r z e z  z a t o k ę  F i n l a n d z k ą ,  Sz 
opiniap.awaza  te  warunk i  s o w ie c k ie  za n ie o c z e k iw a n e  i  wyj > i.towo
^ : ^-ync-go PC t w i e r d z e n i a  t e j  wiadomości  ze ź r ó d e ł  o f i c j a l n y c h
- - 1 ema

warunki
i z ew ie -

r y t o r j a l -  
a obej  ma­

po nad to  
mu. na . 

i  c c ki o j 
j s k  s owiec- 
e a k c ie  

0/ bąsy  
t l a  od 
tokho lm ska  
ł a g o d n o . 
d o ty c h c z a s

. i:3 tSŁ iV .7JA ,

Jtfcj£a;-£y ^w^wnętrza-e.« . ,

x’10't r  j p g c i s ło w ia ó s k i  i  gen,. T i t o  d o s z l i  do p o ro z u m ie n ia .
^ >n a 7 j ^ werenno£G k r ó l a ,  a  k r ó l  z o b o w iąz a ł  s i ę ,  że pc w ojn ie '  n a ró d  
s..ov. j.ą.a.ski sam s o b i e  w y b ie rz e  swój u s t r ó j  państwowy -

ounday l i m e s " wspomina o m o ż l iw o śc i  zmian w g a b i n e c i e  j u g o ^ - o ^ ia ń s k im  
n i e  j e s t  w y k luczone ,  że po p o w ro c ie  d r ,  S z u b a s z ic z n  n0 
k i l k u  p r z e d s t a w i c i e l i  m a r s z ,  T i t a  i  j e g o  ruchu  oporowego.

YŁOCHY,

T i to  ; 
j u g o -

p o d k r e ś l a j ą c ,  i z  
gab i  en tu  we j dz i  e

howy^rząd .Włoski*.
hc xr y  rząd  p ro m je ra  Bonomi, k t ó r y  z o s t a ł  j u ż  uznanym p r z e z  'szych i 

rzą d y  p j u s  z n i c z e ,  r e p re z e n to w a n e  w K o m i te c ie  doradczym d la  spraw l t d  
i o z p o c z ą , ^ u z > swe u rzę d o w a n ie  z  s i e d z i b ą  chwilowo w S a l e r n o ,  K a r a c ie
j e s z c z e  a d m i n i s t r a c j ą  c y w i ln a  Rzymu n i e ^ z o s t a ł a  prze* 
i  władzom w łosk im . :aznra  ni-.-eem rząd  o-di

FRA'CJA,

Łn„ . | t r u j | c j e i e f ą ^ e j t a f c u  inWazyj nego .
, . J  XĄ; “ru i;c: ' a c -?? nadawanych d r o g ą  rad jow ą  p r z e z  p rz e d s ta w i  c i c l a  s.-.t- bu 
o..u rudno s o i  F r a n c j i ,  wezwani z o s t a l i  r o b o t n i c y  k o le jo w i  i  dokowi w Chor- 
bourgup o y p o z o s t a l i  j a k  n a j b l i ż e j  m i e j s c a  swej p r a c y  i d o ł o ż y l i  w s z c l -  
Aic.i s t a r  hm, by u c h r o n i ć  l i n j e  i  u r z ą d z e n i a  k o le jo w e ,  dokowe, i n s t y  tucy j 

ć f c '"ncsc3' ' P bd i ic - sne j  i  t , p .  o-i z n i s z c z e n i a  f a k ,  by po u w o l n i e n i u  
u-.ie.ivourga m ogły one n a ć y b h m is s t  być w s t a n i e  zdatnym do u ż y t k u .



PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Na_prz ĵ ł omie

Druga wojna światowa weszła w czerwcu 1944 r. w okres przełomowy. 
Dotychczasowe rezultaty rozpoczętej w dni 6~go b.*m« inwazji przeszły 
wszelkie oczekiwania,. \7 wyniku trzytygodniowych operacji wojska anglo- 
amerykańskie opanowały cały półwysep Cotentin, zdobywając jedną z najsil­
niejszych twierdz morskich w Europie, Cherbourg,, Fakt ten posiada olbrzy 
mie znaczenie nie tylko strategiczne ale i polityczne, l/raz z legendą 
Wału Atlantyckiego rozsypała się w gruzy legenda o możliwości stawiania 
dłuższego oporu^przez III Rzeszę, a dla narodów jęczących pod jarzmem 
hitlerowskim zaświtała jutrzenka bliskiego wyzwolenia. Organizacje 
podziemne we Francji poddane jednolitemu dowództwu gen. Koeniga, bohater­
skiego obrońcy El-Hacheim i przedstawiciela, gen. de Caulle w głównej 
kwaterze wojsk inwazyjnych gen, Eisenhowera, stały się prawdziwą armj; ■ 
regularną, która zadaje Niemcom dotkliwe ciosy, Sytuacja-wewnętrzna we 
Francji dojrzewa w szybkiem tempie do wybuchu. Jednocześnie na półwyspie 
Apenińskim odwrót wojsk Kesselringa przybrał charakter bezładnej' ucieczki 
Zar.Ówno w Normand ji jak i we Włoszech Anglos as i posiadają olbrzymią prze­
wagę techniczną zwłaszcza-w lotnictwie. Nie mogło to nie wpłynąć no 
"ntójrale55 armji niemieckiej, Już sam fakt, że mimo rozkazu Hitlera obro­
ny 'aż do ostatniego żołnierza i ostatniego naboju, komendant wojskovy 
Ch&xbourga gen.porucznik'von Schlieben i dowódca sił morskich kontradmi­
rał Hennckte poddali się Amerykanom wraz z czterema innymi generałami, 
posiada swą wymowę. Zaufanie do strategji Hitlera i jego doradców zani­
ka coraz bardziej wśród korpusu wyższych oficerów Wehrmachtu, który zda­
je sobie Febrze sprawę z. beznadziejności sytuacji Niemiec, Jak wiado­
mo bowiem założeniem planu strategiczno-pólitycznego Hitlera było rzuce­
nie maximum sił na Zachód nawet kosztem wielkich ofiar i porażek na 
Wschodzie', aby żepchąó do morza inwazyjną armję anglo-amerykańską i rco;
bić ją doszczętnie, a następnie -'zwrócić- ją przeciwko Rosji . sowiecka,ej 
Kierownicy III Rzeszy sądzili, że Niepowodzenie inwazja wywoia tak 
wielki wstrząs w- opinji publicznej USA a zwłaszcza V, Brytan j k t ó r a  
wykazuje objawy zmęczenia długoletnią wojną, że wytworzy się pomy41no 
atmosfera dla nawiązania rókowąń o pokój kompromisowy. Liczyli cni 
również na psychologiczne działanie nowej broni, 'która ’miale być. rzuco­
na w decydującym momencie , Tymczasem wszystkie tę rachuby zawiodły.
Anglosasi stanęli twardą stopą na lądzie francuskim a po zdobyciu 
Cherbourga będą mogli podjąć nową, zakrojoną na wielką skalo ofensywę,. 
Sztab. niemiecki nie żywi chyba nadziei zepchnięcia ich do t..oła i -jert 
niewątpliwie, zaskoczony potęgą angloamerykańskiego uderzenia, które 
zmusiło Rundstedta i Rommla do zachowania defensyw;.ej postawy,

Nowa broń niemiecka - latające bomby - okazała się trickem propa­
gandowym i nie wpłynęła w najmniejszym stopniu na działania wojenne .uljar:; 
tów, Przyznaje to prasa niemiecka, która przygotowuje> swych czytelników 
na zajęcie całego wybrzeża kanału La Manche, jako odpowiedzi na zastoso­
wanie torped latających. Trudno o bardziej jaskrawe stwierdzenie fiasko 
nowej broni, •

Tak więc . misterny plan niemiecki załamał się całkowicie.
Niemcy prowadzą walkę na trzech frontach,,nie mając dość sił, aby powstrzy­
mać natarcie przeciwnika na jakimkolwiek" odcinku, III Rzesza została 
wziępą w kleszcze i rzuca się bezsilnie, jak osaczony w kniei zxyierz, 
Bowiem ofensywa sowiecka w Finlandji i na Białorusi osiągnęła również 
poważne rezultaty /zdobycie/.’yborga, rritebska, głównego filaru obrony 
,niemieckiej na Wschodzie i Żłobińa/,zagrażając nie tylko państwom bałtyc­
kim ale nawet Prusom Wschodnim. Z polskiego punktu widzenia jest to 
odwrotna .strona -módal-u, jednakże układ sił zmienia się wciąż na korzyść 
Anglosasów, Sukcesy w Normandji i we Włoszech otwierają prze • strat- 7.j ■ 
a d  o am ery kańską ogromne możliwości, a ostatnie, wypadki na Oceanie S-. j- 
kojnym dowodzą, że potencjał wojennyr^o^iągnął takie rozmiary, iż miy ;



-  13  -

P ie .  Pakt ten umożliwiał S t a l i n o w i  n ^ a d ^ S ? ^ ? “ r ? :
i  szantażowania a l ian tów? ^Bazy^na^Svber'i i ° b v ł J £^  dv,ullJ 0J e J P o l i ty  raatycżnei e r^e  ^nwi Ptńm m oyiy głównym atutem w dyplo-
Saipan WBzv^tkn - ? * * *  • tymczasem po desanc ie  amerykańskim na wyspie
s i e  z JaNonia he ! S B1« że Anglosasi  p o t r a f i ą  rozp raw ił

S  L i r a
W J S i ° s s S ' ? ? r o“ w a r t * *  ?»:
żerny s i ę  znaleźć w o t l i c n T ^ ro f ' ! ?10' 00 Z  czerwPu U °  w niedługim cz a s ie  no-

2 W S T  pottsobńe
drugi  f r o n t  na zachodzie b y ł  jednym z u lubionvch '1? ! ! ? '1? 1 6 \  Był °z a s ’ gdy n iem ieckie  1, ’Tówczrr o-Rn kv^ + ulubionych tematów humoru i  sa ty ry
zos taną  ukończone, s i ł l  u d e r z e ^ i ^ h e L ^ p 10?’7^ 1 ’ że gdy Przygotowania
s t r a c i l i  już w sze lk ie  nadz ie ip  P̂rtPT̂   ̂ - powstrzymana. Dziś Niemcy
do morza. J e ż e l i  ś l e d z i ć  d z i e l e  l n wazyjnych z powrotem
s i ę ,  że jakaś  t a j e m n i c z a J  i® ° Bi a tn ie h  1 tygodni ,  wydaje
z b ^ j n y c h  Niemiec do oporu! " J e ż e l i '  dnwóT? • podmin?wuJ e Wolność s i l
ciwstawić armjom so luszni o ? ™ '  dowodztwo niemieckie n ie  zdoła  p rze-
względem uzbro5SniaJ i  iS Jn iS tw P S ? ajmi?leJ r °WnyCh l i c ^ b n i e  i pod 
n ieun ikn ioną  k lęskę  Niemiec n*-? ' wówczas chyba ty lko  cud odsunąć
produkcja  wojenna s t imeł a n  * o , !  + n a s t a ł a  chwilą  gdy anglo-amerykan
c j a W e i e c  S a L \  y t ' sW ch możliwości,  podczas gdy pro-.u
już  swój sp ic h rz  - Ukraine iezei  Pochyłej w d ó ł .  Niemcy s t r a c i l i
tempie i  nasi l e n iu  ofensywy ln tn  i ^ P i  SZGze, racą  Rumunję, wówczas przy
przeciwstawić s i ę  przeciwnikom an i  na i l ń  w s t a n i e  w krótkim czas ie
t r z u ,  ani na wschodź p ^ - ® l ą d z i e ,  ani  na morzu, ani w p o r ie -
prą  naprzód i  nie  j e s t  Vvklucznnp1*dniu czy zachodzie .  Arm je  so juszn icze  
dramatu, DowieS każdy c S ^ o c h o S n ’ z e . j esac. ae ten rok u j rzy  zakończenie

pł :k- s i.s s ;M ,s c “i:^£"*s.s!‘
Nc^£r£Ż£n£ ^ t ó ^ n k i  mi_ędzy_ Ankarą, ijlflóekw^,
jemy I The.n«  s t a t e e n a a  and n a t io n "  znajdo
ku łu ,  położenie  TurciT 2 ^ r ?J1 do Moskwy, vr o św ie t len iu  a r t y -
nym j e s t  trudne S i ł a  Ror ii względem politycznym, jak i s t r a t e g i c z -
MoBkwę p r o S ^ z i e Wl f SM ^ '  W PO«J,teJ przNz ' 
n ie  in te resów  *"•< •: w * 1 ^  ŵ -dzi poważne d la  s i e b ie  zagroze-
sk ie  stanowisko! in invch  d ^ ^ v  0aa8i e HosItwa skarży  »1» na a n ty ro c y j -  
k ich  i  g ran ic y  z P o ls k i  . . - ^ le n n ik a rz y  tu re c k ic h  w sprawie państw, b a ł t / c -
n a p r ę ż o n e ^ I s t o t a  trudnńńoi ?u ? » » « » , .« to .u n k ł  r o s y j s k o - tu r e c k ie  s ą  vó 
kćw powojennych. Rćwn????l?H f a n g a c h  rozwiązania  s to
ła tw a .  ?Sr“ r » * p ó ™ ^ z f  aimja S « * J S 1C8? 1S sytU£? J a »>™J* J « t  r.is 
n;® lotnictwem. s L y  Niemieckie Ne vi oSkim ! w '  f< >
' ? u ? S aS i s ? ^ 16 znaJduJeffly ponadto oiekNwą i
dr??fah“ n̂ cecraStTam?alarkNda„r11Ś?!1U - *  * • d°
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Oj?£rac^e_ inw az;^ ‘n e_J.__lataj<3;cei bomby, nie_m_ie£k_i_e_:_ / g e n  .Robi n  F i n ł e t o n  DBC/_
Planem H i t l e r a ”~było b e z  w ą t p i e n i a ,  by  p r z e z  p r z e c i ą g a n i e  wojny i s y s ­

tem a ty c zn e  n i s z c z e n i e  s i ł  W i e l k i e j  B r y t a n j i  i  USA doprow adzić  do i c h  wy­
c z e r p a n i a  i  um ożl iw ić  s o b ie  pogodzen ie  s i ę  w t e j  czy i n n e j  fo rm ie  z R o s j ą ,  
N a t r a f i ł  j e d n a k  na n iez ło m n ą  wolę  so ju s z n ik ó w  p ro w a d z e n ia  w s p ó ln e j  w a l k i  
aż do c a łk o w i te g o  z n i s z c z e n i a  N iem iec  h i t l e r o w s k i c h  i  p o t ę g i  m i l i t a r n e j  
R zeszy  <,

Pierwszym k ro k iem  w tym d z i e l e  na  t e r e n i e  zachodu b ę d z i e  zdobyc ie  ~. 
C h e rb o u rg a .  .Dla każdego  j e s t  bowiem chyba, o c z y w i s t e ,  że n i e  p o s i a d a j ą c  
d o g o d n e g o .p o r t u ,  u m o ż l iw ia j ą c e g o  ł a t w e . i  s z y b k ie  wyładowywanie konwojow, 
p o s i łk ó w ,  s p r z ę t u ,  z w ła s z c z a  c i ę ż k i e g o  .i z a o p a t r z e n i a ,  w s z e lk a  a k c j a  l ą ­
dowa n a 'w i ę k s z ą  s k a l ę  j e s t  n i e m o ż l iw a ,  a  c o n a jm ń ie j  n i e z m i e r n i e  u t r u d n i o ­
n a .  Baza z a ś - f t a k a ,  j a k  C h e rb o u rg ,  n i e  t y l k o  o t w i e r a ,  w i e l k i e  m o ż l iw o śc i  
z w ię k sz e n ia '  . s i ł  na  t e r e n i e  inwazyjnym, l e c z  p o n ad to  d o s t a r c z a  w o je n n e j  
f l o c i e  d o sk o n a łeg o  p u n k tu  o p e ra c y jn e g o  zarówno d l a  o s ło n y  t r a n s p o r t ó w ,  
j a k  i  a k c j i  w zd łuż  c a ł e g o  w yb rzeża  p o łno cn eg o  F r a n c j i .  .Dowództwo.n i e m i e c ­
k i e  d o sk o n a le  z d a j e  so b ie  z t eg o  sprawę i  c z y n i ł o  w s z y s tk o ,  co b y ło  w jego  
mocy, by odwlec .chwilę  u p a d k u , C he rbo u rg a ,  gdy w s z e l k i e  p róby  z e p c h n i ę c i a  
p r z e c i w n i k a  z powrotem do .m orza  zawiodły ,-  pomimo f a k t u ,  i ż  wyjątkowo z ł e  
w arunk i  .■atmosferyczne i  b u r z l i w e  morze -  j a k i e  z a le d w ie  co 6-8  l a t  n a w i e ­
d z ą  t e  Wybrzeżś, ‘s p r z y j a ł y  Niemcom w o b r o n i e  b rzegów F r a n c j i , a k o s z to w a ły  
s o ju s z n ik ó w  s e t k i  z n i s z c z o n y c h  i  r o z b i t y c h  b a r e k  ląd o w n ie zy c h  i  m n ie j s z y c h  
j e d n o s t e k ,  k t ó r e  n i e  można b y ło  z powrotem wyprowadziódna .morze'..

C z ęs to  s . łyszy s i ę  k r y t y k ę ,  że a rm je  inw azy jne  mogły i  powinny b y ł y  ; i 
wedrzeć  s i ę  g ł ę b i e j  p r z e z  t e  ty g o d n ie  o p e r a c y j  w N o r m a n d j i „. G dy- jednak  
zważy s(i ę „ , t r u d n o ś c i ,  na j a k i e  .napotyka - z w ła s z c z a  p rzy  burz l iwem . m orzu^- 
l ą d o ^ ą n i  e, c . i ę ż k i e g o  s p r z ę t u ,  w ą t p l i w o ś c i  w s z e l k i e  ^niuszą u s t ą p i ć , ,  D y w iz j e '  
in w azy jne , '  p rzewężone  do F r a n c j i ,  m u s i a ł y  o t rzym aó{,p o t r z e b n e  c z o ł g i ,  
a r t y l e r j ę " ,  s p r z ę t  t r a n s p o r t o w y ,  s y g n a l i z a c y j n y  i t p * , ;bez  czego w sze lk a  dy-> 
w i z j a  j e s t .  p raw ie  b e z s i l n a  i  n i e  j e s t  w s t a n i e  p o d ją ć  żadne j. . a k c j i 1 na., 
w i e l k ą  S k a l ę ,  ' ,

O becn ie  z a c h o d z i  p ro b lem ,  j a k  R u n d s t e d t  z a m ie rz a  Wygrać-.bitwę o 'N o im u r - 
d j ę ,  n i e - :,u l e g a  bowiem w ą t p l i w o ś c i , że szyb k ość ,  a k c j i  odgrywać tu  b ę d z i e  . 
n a j w i ę k s z ą  r o l ę ,  - . l a k  d o t y c h c z a s  R u n d s t e d t  i  RommCl s t r a c i l i  w' Norm andj i  
17 .000  jeń có w ,  a  d r u g i e  t y l e  wpadnie  w r ę c e  s o j u s z n i k a  Cherbourg  u .
U ed ług  d o n i e s i e ń  jeńców, R u n d s t e d t  na  p ó łn o cy  we F r a n c j i  posiacUr;ok.  00 
d y w iz y j ,  n i e d o ś ć  j e d n a k ‘p o s i a d a c ' a rm je ,  t r z e b a  mieć rów nież  możnosowich d o ­
wolnego p o r u s z a n i a  i  p r z e r z u c a n i a  z m i e j s c a  na  m i e j s c e .  Tymczasem'komu­
n i k a c j e  n i e m i e c k ie  s ą  b e z u s t a n n i e  bombardowane, p r z e z  lo tn i c tw o "  coij u n a r m ..ze., 
i  a takowane  w a k c j i  sabotażowej-  podziemnego f r o n t u  we F r a n c j i  . . F n g i j i  ■
zaś  c z e k a  d a l s z y c h  30 dywi-zyj.-.wojsk s o j u s z n i c z y c h ,  by Wejść, do .ak c j i  na 
k o n t y n e n c i e ,  ,  ̂ ;. ..

W t e j  r o z p a c z l i w e j  s y t u a c j i  dowództwo n i e m i e c k i e  zdecydowało s i ę  r z u ­
c i ć  do a k c j i  swą 19t a j e m n i c z ą  b r o ń * ,  l a t a j ą c e  bomby, w n a d z i ć j i ,  że i c h  
a t a k i  z d e z o r g a n i z u j ą  ż y c i e  w A n g l j i .  s p a r a l i ż u j ą  p r o d u k c je  , z a b l o k u j ą 1 • m. 
p o r t y  i  sprowadzą p a n ik ę  wśród sp o łe c z e ń s tw a , ,  p a r a l i ż u j ą c  w s z e l k i e  .-plat-y. 
dowództwa. Bomby l a t a j ą c e ,  t o  b e z w a r to ś c i o w a  pod względem m i l i t a r n y m  
b ro ń  t e r r o r y s t y c z n a  i  w n iczem  n i e  może ona  odwieść  nas  od d e c y z j i ,  ze 
j e d y n i e  bezwarunkowa k a p i t u l a c j a  Niemiec  może zakończyć obecne zmaganiu,.

J e ż e l i  chodzi  o b r y t y j e ż y k ó w ,  H i t l e r  p o p e ł n i ł  z a s a d n i c z y  b ł ą d  p s y c h o ­
l o g i c z n y ?  Groźbami a n i  t e r r o r e m  W i e l k i e j  B r y t a n j i  s i ę  n i e  zmoże,  a l a t a ­
j ą c e  bomby p r z y c z y n i ł y  s i ę  j e d y n i e  do o d k r y c i a  j e s z c z e  jednego  z k łam otu .  
n i e m i e c k i e j  p ropagandy?  Tymczasem g e n .  A le x a n d e r  w I t a l j i ■pokrzyżował^  
w s z e l k i e  p l a n y  obronne  dowództwa, n i e m i e c k i e g o ,  a gdy z a t o k a  F i ń s k a  z n a j ­
d z i e  s i ę  do d y s p o z y c j i  so ju s z n ik ó w  w c a ł e j  p e ł n i ,  dostawy do N iemiuc ze 
S z w e c j i  b ę d ą  mogły b y ć  c a ł k o w i c i e  o d c i ę t e  a nowe s i ł y , s ow ie ck i e  r o l n e  
b ę d ą  do o p e r a c y j  ofensywnych na in n y c h  o d c in k a c h  f r o n t u  wacho : iago~-
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omowTć-lekćję, Oczywiście, będzie to

dały zttrówno nam, jak i naszemu ni p -iednak, będzie to opinja z pi>-r
I V i ]  tych brałem udział i widziałem w nich p..-
^^pKedewszystkiem spodziewałem s i ę^ że U-Bootyjciemiecki e^za^rodz^ nu
Kanale drogę naszym konwojom. iymcztóem n £ i inne jednostki, swobodnie
gdy nasza flota wojenna, /Pancernikl? S ^ n  b a s o w a ł y  po Kanale, Łodzie 
i w b r e w ,  zapewnieniom dowództwa n^ râ ®®strf ’ f operacje inwazyjne, a jed- 
podwodne były doskonałą bronią, y P walane przez propagandę niemiecką* 
nak iei nie użyto, a scigacze, tak zachwala]n p ciężkim jednostkom mor-
nie były w stanie dokazać niczego przecivk ^e może Niemcy zaskoczą nas 
sklm i lotnictwu. Spodziewałem się wreszc«'• 5®łopot i dała ciężką
jakimś nowym typem miny, która spra przewidywania zawiodły.

o ^ i ^ S A r e z y g L w a ł o  c a ł k o w i ^  z ^C l i V i m D  r -------- ~ ^  r ,r r  n f l W P T  1 t , 0  m O Ł C  JJ J- ^

s s s a n ^ r  - o t - *

la Najważniejszą jednak lekcją, jaką wy ci^ągnąłem^ j P ^  ^  s^raoiły 
serniki są nadal panami morz i P ^ ° ekf6^ N w i e r d z ą ,  ani nie stały się 
ze swego znaczenia i mocy , jak t° lekceważył flotę brytyjsko, n u  -ta-
przestarzałą bronią. Hitler . nadwodnej i stworzenia czynni te-.-,?aiąc Się wcale o rozbudowę swej ^ o ^ n a d w o d n ^ j ^ # H i U y r  nie pr.ewi-
który istotnie zapewnie mu mof* a związek ten spr^ił,
dział bowiem zaślubin Pan?er^ ka morskich wzrosła d.zie3ięci.ek.rui o .
potęga niszczycielska tych olbrzy 1inku p0mb musi powracać do oaz.y, ,
Samolot bowiem po zrzuceniu swego ładunku b o m b ^  ^  potrzebuje wrucae
podczas gdy pancernik,^stawiwezy ? ogniem swych d z i a ł  nadbizoz.^
no nowy ładunek pocisków, lecz xizyma p ^6, ^ proch> Dzięki Jotnic-vu
pozycje nieprzyjaciela tek długo^az z J  one podpływać dzis ^
zaś i ochronie, j a k ^  anc, swepo dzieła zniszczenia. Tak o y ^
samych wybrzeży niemal, by dokonać s | jeden jeszcze ra, w ..toJ
pod Saierno i tak było w » ? ^ d^ 4 ^ | ^ K o r t e p o n d e n z ^  otwarcie przy z-aj, 
wojnie. - Oficjalny organ niemiecki Milit* do^ sukCes6w so juszr.-.icowi a.-ys 
się, że w walkach na przyczółku k^ vNyniły się pancerniki bry-

Piseppsze_wy_niki_ otensy^ sowieckie^. oma,w iając sukcesy ofensywy sowiec- 
~ Rzecznik wojskowy BBC, mjr. ^ t o n ,  u  ^Przełamanie w szeregu mi^jo.
kie i n a  środkowym odcinku frontu oświadczy re*onie ifi.tebsk-Orsza- ich . - 
each £ * * * > «  obrony Howództwo niemiechie
lew s-tawia niemieckie dowodztwo w ^rudn p sowieckiej m ~  . ^
spodziewało się bowiem głównej ofensywy ^ n ^ j  gdzie czerwona a m t a
tym odcinku frontu, lecz na J?*ulnpa ’ieważ Zaś ofensywa w tym rejonie 
najdalej posunęła się na zachód, ^  Niemców ośrodka, jakim jest
oznaeżała zagrożenie tak waznegc^zie dla f  „owił całą obronę s*
Ploesti, Hitler nie odważył się ryzykować £ntUł ostatnio przopro-
centrować przedewszystkiem na ęjj przedewszystkiem nie^
+n nr??? Niemców kontrataki miały na cei f przód roKł- i ! -
S / S ? U U i U i . k o f e T i - y  * » •
jonie Kurska. Tymczasem atak przy o y lipca 1941 r. i wovcz.^- >.)
na północ. Hiemcy zajęli Wltebsk w d:niu dla operscyj na
lali znaczaiie jego, jako hosk ‘jUjj pisał i >
vj dn,25,1.44 korespondent moraiecki e unarcie atakuje w ki-ru- -i ■ 
;6dzf™ sowieckie wie n f p ^ n o o j i  płn.zach ,chroni rą ,-;t
Witebsk. Cała o b r o n a  niemiecka tero . ześrodkovu je .. gdy z. A1 “ :'
nadbałtyckich i wybrzeży 3»łtyku.tu ła Bię skutecznie rszcl
i Rzeczyca były tymi falodironami> , SZOzypce manewru sowiecki 1^.4! p
fala ataków sowieckich. Dzis o t-ovmanif za wszelką cenę P'J- ■
ja Mirskowi, Jeżeli Hitler wyda rozkaz ^ ““ ^ / o r s z y  i Uchyl. w. 1 -
górnym Bnieprze, czeka a™ J ; " ^ ” ^ a d 3m i Korsuniem, ki spotkał ich kolegow pod Stalingradem

c l
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, . ■ ; CZY ROZBRYWKA NA PACYFIKU?

Pomimo lbrzymiej przestrzeni, dzielącej daleko*wschodni teatr wojenny 
od frontów europejskich, wzajemne oddziaływanie na siebie obu tych gigan­
tycznych #pląców boju”, jest niewątpliwe,, Mogłoby się prżeto'wydawać, że 
tak znaczne zaangażowanie sił sojuszniczych-, jakie pociągnęło za sobą roz 
poczęcie inwazji w Europie, odciąży poważnie azjatyckiego sprzymierzeńca 
Niemiec, pozwalając mu na wzmocnienie.dotychczasowych pozycyj obronnych, 
wstrzymanie dalszego naporu Anglosasów, lub nawet przejście do kontrofen­
sywy. Tymczasem ostatnie wydarzenia na Pacyfiku stanowią wymowny dowód, 
że aljanci, mimo uaktywnienia swych działań w Europie, rozporządzają 
dostatecznymi siłami na to, by operacje na Dalekim i/schodzie utrzymać 
w dotychczasowej intensywności!lub nawet geszcze.-je spotęgować. Jest 
rzeczą ciekawą,iż mimo dosyć jaskrawych rożnie w położeniu strategicznym 
Japonji;i Niemiec w obecnej sytuacji wojskowej obu partnerów osi Berlin- 
Tokjo, można doszukać się wielu analogji. To samo zresztą dałoby się do­
wiedzieć o ich sytuacji przedwojennej, .oraz z reali z owany ch dotychczas • 
pozytywnie punktach planu strategicznego. Zarówno Niemcy, jak i Japonja 
liczyły się bowiem niewątpliwie z przygniatającą przewagą ilościową i ma­
teriałową.-przeciwników, plan,ich polegał zatem na przeprowadzeniu szeregu 
błyskawicznych operacyj, przy Wyzyskaniu czynnika zaskoczenia i zaniedbań 
wrogów na ,polu zbrojeń, operaoyj, zmierzających do zdobycia tak znacznej 
terytorjalnie samowystarczalnej gospodarczo i silnej obronie "przestrzeni 
życiowej", by móc w oparciu o nią udowodnić Stronie’przeciwnej nieopła­
calność "strategji wyczerpania8 oraz zbyt wielkie ryzyko bezpośredniego 
ataku, ćo w konsekwencji doprowadzićby musiało do ̂ korzystnego fozejmu.

Wybitny niemiecki historyk wojskowości. Delbruck, wprowadził pierwszy 
to rozróżnienie dwu systemów prowadzenia wojny, t-»j> '"strategji zniszcze­
nia", zmierzającej do zwycięstwa nad wrogiem przez pokonanie i rozbicie 
jego sił zbrojnych, a zatem przez sukces na. polu militarnęm, oraz'"stra­
tegji wyczerpania", polegającej na zmuszeniu przeciwnika do uległości 
przez działania w innym zakresie, np. moralnym, politycznym, gospodo r- 
czym ,i t.d. Ten podział Strdtegji na dwie gałęzie był w literaturze 
wojskowe j ̂ przedmiotem wielu debat rozstrząsań i krytyk'* W  rezultacie sze 
reg ąutorów wypowiedziało się za niemożliwością ścisłego przeprowadzenia 
jakiejś linji demarkacyjnej rozgraniczającej oba pojęcia, w każdej bowiem 
prawie Operacji, lub strategicznym planie można zawsze znaleźć tak jeden, 
jak i drugi z pośród wymienionych elementów. Mimo to większość działali 
wojennych charakteryzuje dosyć wyrażna5 „niektóre zaś - nawet wybitna 
przewaga bądź czynnika zniszczenia, b.ądź wyczerpania. Jest' np. rzeczą 
powszechnie znaną, że Niemcy swą klęskę w wojnie światowej przypisywali 
wyłącznie sojuszniczej ^strategji wyczerpania", w szczególności blokadzie 
angielskiej i moralnemu załamaniu się społeczeństwa. Tak skrajny sąd .jos 
oczywiście umniejszaniem zasług -wojskowego kierównic twa. Sprzymierzonych 
- z Fochęra na czele, niemnie for. zakże trzeba przyznać r że w 'istocie czyn­
nik wyczerpania był tym elementem, który wprawdzie nie wyłącznie, ale 
z pewnością rozstrzygająco wpłynął na wynik poprzedniej wojny. Obecnie 
natomiast - Niemcy, czując siy pewnie w dziedzinie militarnej /w poesątko 
wej fazie - skutkiem zaniedbań przeciwników/ i uznając ..równocześnie, żu 
największe'niebezpieczeństwo może im grozić w dziedzinie"strategji wyczer 
pania"-w kilku błyskawicznych operacjach opanowali większą część konty­
nentu europejskiego stwarzając zeń obwarowaną na wszystkie strony "prze­
strzeń życiową", odporną na wszelkie metody i chwyty omawianego systemu 
prowadzenia wojny. Podobnie zabezpieczyli się Japończycy przez zawład­
nięcie Maiakką, Polinezją i pochód do Indyj . ¥ ten sposób zarówno Rzesza
jak i jej azjatycki- sojusznik - zabezpieczyli„się przeciwko groźbie ka­
tastrofy "z wyczerpania, zmuszaj,ąc tęm samfem państwa sprzymierzone do 
szukania rozstrzygnięć w dziedzinie militarnej - a więc na drodze star­
cia zbrojnego.. Widzimy to dziś w odniesieniu do Niemiec i ich twierdzy



ęąro.pejskirj., oraz w stosunku do -Nippbftu i jego dotychczasowych zdobyczy* 
^od: własmo względem położenie partnerów dim pozostałych ,:wi0 r ż ohołków 
trójkąta-', jest bardzo ̂ podobne, z  drugiej wszakże s trony, ich sytuacje 
geografaczne- są. tak różne, i-:e wymagają, cd aljantów zupełnie odrębnych 
metod, w- dążeniu do ostatecznej rozgrywki,, Losy bowiem kontynentalnej' 
potęgo, do.orniec;,: rozstrzygną cię na lądzie, a losy wyspiarskiego Nipponu 

ns. morzu.- Obecna Wojna w dotychczasowym-swym' przebiegu, jakkolwiek 
potwierdziła wiele-myśli i tez gen, Lcuheta - obaliła zdaje się jego 
podpt.awewy pogląd o rozstrzygającej roli żywiołu powietrznego. Tymczasem 
lotnictwo;; nie;, będąc w stanie samo wywalczyć zwycięstwa - wywarło równo- 
cses'-: i.s decyluyący wpływ na charakter zarówno działań lądowych, jak mor­
skie.;,.- i-onisnmż na morzu ITiemcy nie mają prawic nic do powiedzenia, prze­
to- o ich ios,s,e zdecyduje rozgrywka powietrzno-lądowa, natomiast o losie 
J apcnji ••]>rzcidew3sysi.kiem operacje lo tnie z o-morski e, których pomyślny dla 
Arg.tp,są3,ów wynik odda na łaskę- zwycięzców przeludniony archipelag państwu 
Mikadaj Tymczasem' we wszystkich dotychczasowych starciach na morzu Tape »- 
czycy -starannie unikali decydującej bitwy z flotą amerykańską, zachowu- 
jąc^główne .orły własnej marynarki wojennej 'w nietkniętym stanie, jako 
wie ,.k.ą s trat eg i c rad/' -r e z e rwę w myśl zasady 54 filet in being*. 'Zasada ta, 

pot.enc,palnym oddziaływaniu floty na przeciwnika,, przez sam fakt jej 
-obecnopci została poraź pierwszy zastosowane w r , 1690, kiedy to adm, 
angielski Torrmgton, unikając .walnej rozprawy z przeważającymi siłami 
i rapouskienu :wymykał, się przez- dłuższy czas eskadrom Tourviliea, a potem 
Cfuiąązouy rozkazem własnego rządu, To bitwy -» ąiimo -poniesionej klęski pod 
keacuy ii-rrr- wyedfał większość flotj- z walki.- utrzymując ją nadal w stanie 
prawie nienaruszonym i w ciągłej gotowości bojowej,, Taktyka ta - zrobiła 
n a ■przeciwniku wielkie wrażenie, do tego stopnic* że gdy Anglicy później 
o wyżymali posiłki i stosunek Sił odwrócił się, Tourwille sarn zastosował 
metodę kle or in being3,, Unikanie starcia - tak zgubne nie jednokjv tnie 
w-działaniach lądowych, w operacjach morskich jest dla słabszej strony 
często jedyną możliwą, a. nawet w pewnych -warunkach najkorzystniejszą me­
todą Stępowania, 1ST żadnym wypadku jednak nie można zasady *fleet % z  

Beings rszumieć., jako nakazu bierności, lub bezczynności , co -w każdo j 
wojnie i we wszystkich żywiołach jest sews ze Zapowiedzią klęski, '.’rzc- 
strzagąl przed tom' już Glau-o ; mitz, niemiecki filozof wojskowy, który 
napając nawet -obrony ,za silniejszą formo prowadzenia wojny, 'rozumj -a ł ją, 
jako ągateię.' ciągły oh, nieuą-tąnnych natarć, uderzeń,, odv:rotóv;, żaskoc.zcu,' 
wres-zcio rpwniąż oporów lokal nych pray wyzyskaniu oerenu, lecz vszys i ko i j 
■z .yami-arorm nękania prze -c'.i wnika, z-aaawoaia mu jak największych strat, przy 
jak najmniej szych- 3 tratach własnych, z równoczesnym unikaniem sto rej a 
ros-wtrzygającego k V operacjach-morskich systemowi 'temu ódrawieda właśnie 
metodą 1-ón.t- In be irg*, Hi emcy- w czasie' wojny światowej 3>-.ać-b ty n z: oto- 
pg.vtli zupełnie nioifluściwie., licząc na to- że wcześniej czy później 
Anglikom będzie zależało na stoczeniu decydującej bitwy z!,Hćchset:fl ot te. 
u brzegów zatoki niuaieckie-e, gdzieś w pobliżu He'lgolanchj. lub ujścia 
We-ue-rgt .gdy tymczasem Brytyjczycy zadowolili się daleką .blok -.,lą, co po 
kilku lalach wojny gospodarcze- j przypieczętowało ostatecznie los mócąistw 
centralnych- .Obecnie sas-aoę !;fieeb in being’:V stosuje z powodzeniem 
flota japęńgkf-:, która ezc-r- cię słabszą od bezkonkurencyjnej dziś arma­
dy. Stan Ćn Z j  ądneozony ijh, unika decydującej bitwy szarpiąc wciąż i zuźy- 
yg.żąa -crly przeclwiką przy- pomocy ataków lotnictwo, oraz jednostek lei ki ch.. 
Tapowezycy wyraźnie oszczędzają- swych sil morskich, zachcmjąc je na mo­
ment decydujący lub na-wypadek zagrożenia bezpośredniego . Ostatnie kc- 
muni ko jy przynroe l y  nam jednak c rękawa cli cc dosyć sprńhzne - jak zwykle - 
szczegóły desantu Sprsymie rż.onyęh na wyspie lag pan w archipelagu Mrrjjnć- . 
Bitwa morska, juk-a się. przy tej-sposobności wywiązała, była starciem 
się -bardzo noweżnych sił po -.-ba .■stronś.-eh, skoro mowa tak jest. o pancerni­
kach , ciężkięh-krążćwnikaoh; -i lotniskowcach,, Trudno się dziwić ter..u', zwa­
żywszy.;, iż opera cła ta odbyła'.. się- w rejonie ^wewnętrznego pierś-cieria 
obronnego Tąpohji^, a więc na --ódoch juz znacznie zbliżonych do wysp '
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macierzystych. Mimo to Japończycy nie .zdecydowali się i tym razem na sto­
czenie rozstrzygającego boju, wycofując się w porę z opresji. Naturalnie, 
trzeba być niesłychanie oględnym w wyprowadzaniu wniosków z tak sprzecz­
nych komunikatów obu stront , zarówno bowiem dokładny przebieg działań, 
jak i stosunek sił, są dziś dla nas jeszcze zagadką,. 17 każdym razie jest 
*. ■ faktem niewątpliwym, że do rozstrzygnięcia na Pacyfiku jeszcze nie 
doszło, dzięki zręcznemu stosowaniu przez Japończyków zasady "fleet in 
being'-1. Z drugiej strony wszakże należałoby zastanowić się nad tem, 
czy Japonja nie popełnia dziś błędu Niemiec z wojny światowej-, Podobnie, 
jak adm. Tirpitz ze swoją "ideą. ryzyka* /®Risikogedanke'r-/ uważał, iż 
Hochseeflotte powinna'nieustannie prowokować Anglików do zapuszczania 
się w pobliże niemieckich brzegów i baz, a przy tej sposobności wciąż 
wroga szarpać, zapomocą broni minowej i podwodnej, by tą drogą doprowadzić 
do wyrównania sił,' zapewniając sobie szanse powodzenia w późniejszej bit­
wie 'rozstrzygającej, tak samo Japończycy dziś na każdy atak eskadr Nimitza 
odpowiadają przeciwnatarciem s wy cii' sił powietrznych oraz jednostek lekkich 
nie angażując równocześnie głównego rdzenia swej floty, ponieważ liczą, że 
•tym sposobem doprowadzą stopniowo do wyrównania sił i będą mogli zaryzy­
kować bitwę walną«, Amerykanie' chcąc szybciej zakończyć wojnę, swymi ope­
racjami morskiemi Sięgają coraz bardziej w s tronę właściwego ITipponu, nic 
ma tu więc pod tym względem takich obaw, jakie żywili Niemcy w wojnie świu 
towej, gdyż Yankesom zależy na dotarciu do samego gniazda ''twierdzy Pacy­
fiku* i na zniszczeniu tam głównych sił floty przeciwi iko,. '! tych -warun­
kach marynarka japońska, odwlekając moment rozprawy - stosuje się wprawdzie 
znakomicie do negatywnej strony Systemu ̂ fleet . in being'1..., lecz równocześnie 
podobnie, jak niegdyś wHochsee‘flotter! pozbywa się tych niezmiernych korzyć 
ci, jakie dają niespodziane, krótkie, skoncentrowane otoki na słabsze 
zespoły przeciwnika i jego tak wrażliwy system komunikacyj morskich• To 
zachowanie się Japończyków podyktowane "jest w sżakże. wwi adomością prrevr.gi 
amerykańskiej nie tylko w żyoiole morskim, lecz przedewszystkiem w pcw i c.r. 
trzu, .co czyni wszelkie operacje morskie, podjęte zdała od własnych baz, 
poprostu samobójczymi,, Trudności te zresztą odczuwają. nawet Amerykanie, 
mimó swej przewagi lotniczej ., gdyż współdziałanie . samolotów długodystorn; 
wych i lotnictwa zaokrętowanego nie jest, w s tanie przeciwstawić się potę­
dze operacyjnych sił powietrznych ,stacjonowanych na lądzie, J wypra­
wach adm. Nimit za'bierze jednak udział nieraz po kilkaset .samolotów, ̂ roz­
mieszczonych na pokładach kilkunastu, czy kilkudziesięciu lotniskowców, 
co wystarcza do. skutecznego 'zaatakowania umocnionej wyspy, jak to miało 
ostatnio miejsce w wypadku Sąjpan Tych możliwości operacyjnych Japończy­
cy dzisiaj nie mają, inicjatywą jest całkowicie po stronie Angles o,sow..
Stąd też bezpośrednim skutkio : przymusowego stosowania ze strop,' t.ateń­
skiej metody wfleet in being15 jest nieustanne * zbliżanie, s ię ąljanckioh. 
pozycyj wypadowych do serca Kipponu i tego faktu żądne propagandowe tricki 
nie zdołają - już . zmienić.. Przed ostatecznym ciosem.;) jalkim będzie, inwazja 
na wyspy, Amerykanie zechcą z pewnością poddać Japonję potężnym ciosom 
z powietrza. Dlatego potrzebne im są bazy w bezpośredniej bliskości te­
ry tor jum przeciwnika. Otóż dotąd przeważało zdanie iż bazy ,'te dadzą się 
tylko pomyśleć gdzieś.' nań.sowieckich terenach Dalekiego v'rschodu,. np „ koło 
Władywostoku, Dawało to niezwykle silna pozycję Rosji '.we wszystkiej do­
tychczasowych konferencjach z Anglosasami<, Obecnie okazało się, ze pro­
blem ten częściowo da się '"rozwiązać przez opanowanie, ̂ lub - wybudowanie lot­
nisk na wyspach zdobywanych kolejno wokół Japoriji , Równocześnie Am-., ry kani 
w swych działaniach powietrznych, coraz bardziej uniezależnia ją się od <ro? 
* strzeni» Ich najnowsze ®sr..: r :f . rtece” latające B -29 - o wadze 6C t;: .1 . r ;/. 
piętości. skrzydeł ponad 50 m i szybkości ok, 500 kra/gódz, przy łccr-i', 1, 
trzykrotnie większymi od typów ̂ poprzedni ćh, posiadają taki 2 asięg»'i z . .ogą 
dokonywać nalotów na .Europę ,;z baz amerykańskich

Wszystko wskazuje na to, ze nietylko t? Europie,, lecz równice na Ja lok» 
Wsch. zbliża się szybkim krokiem moment rozstrzygający, kto wie zatem, ce n­
nie będziemy wkrótce świadkami porzucenia przez Japończyków * u - ż? śrdy 
"fleet in being01 a wt^dy^na 1 ...-oyfiku .rozgorzeje największa v. / . 1  \
ta bftwa .morsks 1 ' .  . • ' . T t . ?. : I " I .
nam sio niewi nna . ' -'.a o t a.- '
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Prze£ląd_t^gQdniow£ H.W._S_teędą.
oświadczenie premjerfeeGhurchillał°złn^n ~ raô ra zdaniem - opublikowane 

- meksykańskiej? wydanegon f l ? ™  S po<Jcza® lunchu w ambasadzie
jeszdze . tągo lata zajfś m o d w L J l i *\ J rem*er Archill stwierdził, żo 
wie wolnocśi. Premier Churchill h L !  przyniosą pełny sukces spru-

» r t s w a ś : ' S r a .  S ‘S £ ' . ' . S ; -
"  ■ s s L C r . s  s a “” s :  £
chociażby za te ich^b^mb^lat11-¥ySP maJą Za 00 nienawidzieć Niemców, 
jako na M ń ą  z  ̂wielu?Sedo?od^o4^ ™ £ t0T* J e*n?k ^trz^my Pobłażliwi.
gd*Łv przeDrnarf ie strateS i02nym nonsens!^ he^yłyby^ednafc^łr'roi,

skali"1 ?“**■mu lotnictwu,' które snar-liVnp-o/L i zawdzięczać to musimy nasze* 
dziany 'atak nastaDi- 1'Ó /̂ r ŷs°̂ ovia.nia i sprawiło, że przewi-
rzucony» - '-Tak, jak iest latałore h hS° nat?zenia, w którem miał zostać sensem, którep-n i fimłłfi _latające bomby są jedynie terrorystycznym ner-
.bardziej ciekawym momentem tej HajJinnlOdeJ Jb?oni* ' 1 ” Zdan*e“' n3J- 

a Bie' sam fakt nowego wynalazkn i1temJw.r^-TT Z2mP 0,"aniem 1 rozkjsz;,

£ 2$ §’b ,£?*£&£ 1Ł& LS££2f i:żerana jest przez płomienie^f1^ ’-’ • Ang^ a Południowa leży w gruzach, po- 
nej -dezoiganizac?!^ n d nil La ^ f 1€? Całeiaa ̂ p a c h  znajduje się w panicz - 
nie miały tikie^ ok^z^i ° AnglJ? prasa 1 radJ° niemieckie,wszystkie tp;‘fJ+n»f zachwytów i wspaniałych przepowiedni. Ale
które miało'dać odpreżeSieQiTl2pacia>były'0JZyWiŚÓie wierutnęm kłamstwem, jakoś, ich pragnienie odwetu> "gf sP°łeczenstwu niemieckiemu i zaspokoić 
ło do wnioski? Ie dość Te?', jidoczme jednak dowództwo niemieckie dosz- 
kr.e• następstwa, gdyż "zecznik^KW’ ona spowodować liczne przy-
swej pogadance4 rad W p ?  f ? r  ?  *vg Dlttmar oświadczył ostatnio w 
niejsza^ może jedvnie nomć^ JaZda ^ ° n> nawet najdoskonalsza i najpotęż- 
ma przaz ś?|to roSwLzanie a !°?wlą2ania sytuacji, a nie sprowadzić ńa- przaceniaó m ! f ?  w  Analizując wojnę jako taką, nie należy 
bomb .latających* 8 nowej broni, ani strategicznego znaczeni

wo sądzić , l e  Sa-Si ŚviadC>ył ? że.niemie<*i żołnierz ma wszelkie pra-Ale ani «?trate-o*V4 wi P5 y^ oka -ąłamie się pod uderzeniami ar raj i niemieckie •'. 
strzvmaó"nonnvuUw^ S • ani nle*mLecka broń nie umiały złamać i pnv-
Niemc? zbie?ala’d?ilRosyjskich i pomimo poniesionych olbrzymich ofiar
Jakim był ten plon ilust™*^ Jw<?ce trzyletniej wojny na wschodzie, 
na Rosi? o s w f a d o ^ i e k J Jb zŁozone w trzecią rocznicę ataku Niemiec
wynosza według to®n 7«=. +>S ° ^ nikach tej kampanji: straty niemiecki, yn°szą .według .tego zestawienia: 7.800 ,000 zabitych, rannych i ienoć'
5IŚ00 000°lSdS 6« 0n m SamO1°-°w 1 90.000 dział, straty świeckie,' * 
tern -aś hvcb nflńt £ czołgow, 40,000 samolotów i 48,000 dział, ko*z- 
okupacii lień?ecHp? 4°?^t°do Mo^wę, Stalingrad, Kaukaz i uwolniono z pod 
w S ? k i  e nodk^ś? ? IL !5, miR  km ’ ̂  •- ziemi sowieckiej. Oświadczenie sc- .jp y * , row nie z f ze v sukcesach armji sowieckie i wi elką role
S ^ r w r S i S t J T J - S S  tielkie'1 MytanJi 1 USA - uzblólnlu? Jurlr-s w a : ; a J i l m i a n w za°*?trZeniu,.oraz wpływ, jaki miała sojusznicza ofm-
1 daia do^konnłv'nh-ro£ ° + ? wojęnną. Podane cyfry mówią same za siebie
cei wszelkie zi,! Potęgi strategicznej ofensywy sowieckiej,- łamią-
na przesmvku W i ^ - °  ”10 również i zapory obronne Finlandji. Postępy
rozważenia nnS l  reJonie Jezior fińskich zmusiły Pini and ję dorozważenia ponownego problemu, jak wyjść z wojny.
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Chur-chill oświadczył niedawno, że plany strategiczne konferencji te- 

herańskiej jeszcze są dalekie od pełnego zrealizowania, lecz że realiza­
cja ta postępuje konsekwentnie naprzód i że ofensywa sowiecką w Karelji 
Jest z pewnością zapowiedzią nowych działań ofensywnych, jakie nastąpią 
na froncie wschodnim, 

u Tymczasem lotnictwo sojusznicze prowadzi nadal swe dzieło zniszcze­
nia, Teraz tembardziej na większą skalę, ponieważ bombowce podawane^są 
sobie ,fz rąk do rąk” - z baz włoskich do baz sowieckich, ostatnio zas 
z baz brytyjskich do baz sowieckich. Niemcy łudzili się nadzieją, że 
-operacja .inwazyjne w Normand j-i pocrwolą ..Berlinowi , Monachjum .i innym 
miastom niemiackim^det-chnąć nieco od^plagi bombardowań *. było to jednak 
istotnie złudzenie, o czem najlepiej świadczą ostatnie ataki na Berlin, 
Hamburg i inne ośrodki. Nowe możliwości jakimi są bazy w Rosji, pozwolą 
również do sięgnięcia do takich ośrodkówr"jak-przemysł Czechosłowacji,
Prus, Polski, pracujących dla niemieckiej ma ch i ny-ww~j<e*me-j, a które 
otrzymają również^ lekcję, . daną Nadrenji i Ruhrze. _ • . .

■ Z tem wszystkiem jcdnak'"n.aród niomiecki z pewnością pyta się siebie* 
"Dlaczego wogóle zaczynaliśmy wojnę z Rosją", Sądzę, że mogę pomoc 
Niemcom w znalezieniu odpowiedzi na to pytanie. W  tym. tygodniu wziąłem 
znów do ręki ’"4M ein Kampf" ■ i' na stro. -754 znalazłem takie zdaniet. Poli- 
tycznym przewodnikiem i testamentem.-dla—narodu niemieckiego winien byc  ̂
pewnik, że Rzesza nie powihn.a. nigdy dopuścić do tego, by istniało ̂ jakieś 

••- drugie mocarstwo' kontynentalne w{'Europie, nie można nawet dopuście do tego 
by powstała-możliwość istnienia takiej potęgi militarnej. Wszelkie^proby 
stworzenia drugiej, obok'Niemiec, militarnej potęgi w Europie uwazac 
winny Niemcy 'za . atak -na nie, sarnę i .mieć to za swo.j; obowiązek, by niebez­
pieczeństwo’" to": w ąa^odku' zlikwidować!" Ta przyjemna..doktryna opublikowa­
na została w-roku 19&7, a już w roku 19d2-st-ała,się ona' katechizmem naziz­
mu i każdy, dobry hitlerowiec musiał■ umieć te zasady na pamięć.

Gdy w..r oku. 1940 Francja{zortała podbita po konsenkwetnej i długotrwa­
łej propagandzie demorąlizycjńej, prowadzonej przez Niemcy, cała Europa, 
poza Wielką Brytanj.ą żnąlażła' się w rękach Hitlera. Lecz, by pokonać , 
tego ostatniego /przeciwnika, Hitler uznał, że musi przedewszystkiem p ./doic 

{Rosję i zdobyć, dla swych'.cel ów bogactwa naturalne _ tego. kraju # jedynie- 
('■ bowiem wówczas. > będzie. mógł skończyć- z W  .Bryt an ją i jej potęgą morską. 

Odpowiedź n a  klęski armji'niemieckie j w-Rosj i znajdą Niemcy w doktrynie 
ich ukochanego Fuk-re-ra., zą którym poszli z takim zapałem i z taką n e r -
0 ś c i ą' ' *Nie ulega kwe-stji,. że znaczenie operacyj w Normandji jest olbrzymie, 

nfejem jednak zdaniem być może jeszcze większe znaczenie ma ofensywa^ pro­
wadzona obecnie w'Finlandji przez armje sowieckie. Dowiem utrata ęinJ.ai.- 
dji. znaczyć będzie dla Niemiec utratę jej pierwszego satelity, a wiadomo 
każdemu, że- Węgry, Rumun ja, Bułgar ja pałają żywym pragnieniem wyjścia z 
wojny, nie wiedzą tylko, jak się. do tego zabrać. Jednocześnie błyska -l^ 
ny pochód .wojsk gen. Alexandra w Italji wraz z.coraz intens^miejszą dzia­
łalnością wojsk Tita w Jugosławji grożą w razie nieudania e ię prób ̂ .Kessei- 
ringa stworzenia jakiejś linji oporu , «r katastrofalnymi skutkami.

Sprawy zbliżają się ku momentowi krytycznemu, byc może ku całeniU^sze­
regowi takich momentów krytycznych, które przyniosą ostateczne zniszcze­
nie ogólnego wroga. Cała Europa gotowa jest stanąć do pomocy. j-en. 
Eisenhower ostatnio w specjalnym komunikacie podkreślił swą wddzięcznosc
1 uznanie dla osiągnięć tych, których nazywają "armją krajową Francji .
Od południa kraju,~do północy, od zachodu do wschodu, francusoy patrjoci 
biją Niemców, i jak mogą tylko, dają się im we znaki, przygotowując tak 
ostateczny dzień wygnania okupanta ze swego kraju. Prowadzone są juz 
petraktacje, a inne są w toku, celem ułożenia współpracy rządów sojusz­
niczych z Francuskim Komitetem- Wyzwolenia w Algierze i jednym z celów wi­
zyty de Gaulla w Londynie było man. rozproszenie ostatnich zastrzezen, 
jakie mogły istnieć *co do szczerości przyjaźni ”! JBrytanji w stosunku ao 
Francji. Pozostaje jeszcze ułożenie stosunków Francji z USA, Jęcz nie ui 
ga wątpliwości chyba, że Amerykanom zależy może jeszcze bardziu no. oar..- 
dzeniu wolności i znaczenia Francji, niż samym Francuzom. • kaz ym r.. i-
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--Franc-ja. ma. wszelkie powody, by być wdzięczną żołnierzom amerykańskim za 
dzielność i sprawność, z jaką odcięli półwysep Cherbourg, podczas gdy 
wojska kanadyjskie i brytyjskie angażowały nieprzyjaciela w ciężkich 
walkach na środkowym,odcinku frontu.

Choć wypadki w Europie przykuwają niemal całą naszą uwagę, nie po­
winniśmy, jednak zapominać o sukcesach amerykańskich n a xPacyfiku. Ostat­
nia walka o Sąjpan, gdzie zniszczono 600 samolotów japdńskich i bitwa 
morska między Marjanami a Filipinami, gdzie ofiarą padło 5 jednostek 
japońskich a.dalszych 10 zostało uszkodzonych, są wypadkami wielkiej wagi, 
Bombardowanie zaś Tokjo było prawdziwie elektryzującą wiadomością.

Niejeden pyta się dziś siebie, kiedy i tu i tam nareszcie nastąpią 
koniec* Premjer Churchill powiedział nam, że być może szala niemiecka 
pierwsza opróżni się w.tym roku, dodał jednak, że czy koniec przyjść ma 
w tym, czy w przyszłym roku, Anglicy i Amerykanie niezłomnie trwają y  
decyzji .osiągnięcia tego zakończenia, do jakiego dążą. a im bardziej ten 
koniec się odwlecze, tembardziej tragiczne będą jego skutki w odniesie­
niu do Niemiec. Churchill wypowiadał te słowa na lunchu w ambasadzie 
meksykańskiej, to też jego słowa w tym świetle nabierają specjalnego 
znaczenia i mają pełną wartość w odniesieniu do całokształtu prowadźunej 
rozległej akcji, która, ma dokonać dzieła oczyszczenia świata od mocy 
zła, ' przemocy i tyranji niemieckiej.,
.0strzeżenie wasalów Rzeszy^

Znany publicysta turecki, ‘A t a i , w dzienniku "Ulus* omawia w artykule 
'’‘Ofiary pozorów i złudzeń” zagadnienie Finlandji i innych państw wasąl- 
skichs ■̂ 33 e lg ja, Holandja, Jugosławja i Grecja n i e #weszły_do wojny, licząc 
na pewne zwycięstwo, brytyjskie, by potem wyciągnąć dla siebie z tego 
faktu korzyści. Wiedziały one, jak i inne państwa, że podjęcie walki 
równa się dla nich niewoli i ujarzmieniu przez wroga, lecz nie wahały się, 
którą drogę wybrać, sprzeciwiając się przemocy, gdyż wierzyły, ze ten ich 
opór stanie się rama, dokoła której w przyszłości zrodzi się nowy porzą­
dek świata i.nowe ideały ludzkości. Dziś wszystkie te narody mogą z li­
tością. patrzeć na Finlfcandję, która ginie, zdławiona przez tryby niemiec­
kiej machiny wojennej i I nietylko na nią. Italja, co przez jedną 
decyzję straciła wszystko, to, co uzyskała w Afryce i na Morzu wrodzi^mnom, 
Węgryu i Rumunja, które z sojuszników Niemiec spadły do roli ich sług; ».̂ _
bezsilnie patrzących, jak ich pan zabiera im wszystko dla własnej korzyści. 
Gdyby zapytano dowódców państw wasalskich, _dlaczego właściwie stanęli to 
stronie Niemiec, odpowiedzieliby z pewnością, że i tak w wojnie nie mo­
gliby pozostać nadal neutralnymi, woleli więc stanąć po stronie silniej­
szego*- Takim był istotnie z pozoru układ sił w latach 1-40-41 i pau 
te stały się ofiarami złudzeń i pozorów. Wydawało t się ich przywodc 
Niemcy wojnę w Europie, właściwie już wygrały, lub ze są w trakcie j«j .o- 
myślnego .zakończenia, wierzyły też niezbicie, że potęga oręża niernie - • 
kiego-, skruszy. Rosję i - w tym wypadku - z ar own o Fmlandja, jak i_hunu.,j: 
spodziewały się, że uda. się im tanim kosztem odzyskać utracone niegdyś^ (
na u:z'e:dz'Rosji terytorja, być może uzyskać co.s więcej A przeci-ez o a
te państwa zawarły z Rosją traktat pokojowy, który swej mocy nie utra.wił.
Co więcej, obu tym krajom Rosja postawiła przed kilku miesiącami 
warunki rozejmowe, „odrzucone zarówno przez Finlandję, jak i przez numu- 
njęn- Lecz dla obu państw lepiej^było, gdyby te warunki były przyjf‘y* _
niż.trwać w obecnym stanie bezsilności. Zarowno Rumunja, jak i iinlenąp 
liczyły: jednak na to, że Niemcy przez przeciąganie wojny, ku czemu moL- y 
się skutecznie przyczynić, uzyskają kompromisowe wyjście 2 ^y^ a i » _ 
z czego znów uda się im skorzystać i uniknąć konsekwencyj błędu - z _ .
no ozy będzie chodziło o kompromis z Rosją, czy z zachodnimi ^ a p s t v a m i .  
w  hńctorji narody zawsze płaciły wielką cenę za posiadanie złudz n 
ne-decyzje w chwilach kryzysów historycznych. Przezorność w  działaniu to 
jedno,-a oportunizm i błędne kalkulacje,/to zupełnie inna rzecz. Bzis nic 
ulega wątpliwości, że w obecnej .wojnie j e d n a z e  stron straci wiol , p  
czas, gdy-druga zyska wiele. Zarówno Finlandja, jak i m n e  , c _
sicie winny uczynić dziś wszystko, by zetrzeć ciążącą na ich hono <*-
rodowym:plamę i dokonać swej rehabilitacji.



„ i i . * *  i w  «  + ■JPj&Ania sowieeki_e wobec Polski_,_
Na.vłamach ’% . York Times65 Anny M c .Cormick, stwierdza, że Sowietom ‘bar­

dziej chodzi o zmianę osob w rządzie polskim, niźli o granice,
y razie uzyskania przyjaznej dla Rosji zmiany gabinetu polskiego, bol­

szewicy byliby skłonni pójść na kompromis w swych roszczeniach teryto- 
rjalnych, y^takim wypadku Lwów i \7ilno pozostałyby przy Polsce,

Uiadomośc powyższa wygląda na wyraźnie inspirowaną po myśli Sowietów, 
jako próba sądowania opinji polskiej. Z drugiej strony jasne jest, że 
bolszewikom zależy przedewszystkiem na tęm, by mógł nareszcie powstać dla 
Polski rząd pro-sowiecki» Ten przecież przyjąłbv wszystkie żądania so­
wietów, w szczególności.wcielenie Polski, jako"republiki radzieckiej" do 
Z,S»S*R. - a wtedy ist.otnie sprawa granic nie. byłaby wogóle przedmiotem sporu.

Autorka wspomnianego artykułu, mimo życzliwego naogół nastawienia 
dla Rosji i szcżerej chęci, by spór polsko-sowiecki doznał pomyślnego 
załatwienia, przyznaje, ze sprawa doprowadzenia do przyjaźni między obu 
państwami jest nie łatwa, choćby ze względu na to, że Polska i Rosja to 
przykład odmiennych kultur słowiańskich.

V konkluzji swych wywodow dziennikarka amerykańska wypowiada się prze­
ciwko ̂ jednostronnym decyzjom, stwierdzając, że tylko przejście do poro­
zumień i układów wielostronnych, może^świat--doprowadzić do pożądanego po­koju,
Wi edzią_s_§, s ie d z i_. .

Jedno, z angielskich.pism /"The nineteenth Century and after"/ tak 
pisze o Z£?SR: "Podstawami, na których opiera się ustrój sowiecki są}
HKWI), arm'ja^i obozy pracy, w których przymusowo pracują obywatele, ska­
zani za urojone czy rzeczywiste przestępstwa polityczne. Kary, której 
czas wynosi przeciętnie 8-10 lat nikt prawie nie przeżywa-. Liczba ofiar, 
nie, dająca się bliżej określić, waha się między 10-18 miljonami ludzi. 
Pgza^ znacfeeniem politycznym, obozy odgrywają olbrzymią rolę w uprzemysło- 
wrwniu kraju, wymagającem często wielkiej ilości rąk roboczych w obsza­
rach,prawie ńiezaludnionych. Deportacje są na porządku dziennym. Nie' 
tylko_miljon mieszkańców Polskis państw bałtyckich i Bessarabji przepadł 

.w £łę"bi Rosji,, 9-miljonów Ukraińców, sprzeciwiających się ko- 
lektywiżaji rolnictwa, wywieziono w latach 1929-34 na Syberję. T;-rSzelako, 
mimń iż nienawiść do administracji rządowej jest powszechna, nie ma 
w ńarodzie pragnienia zmiany., Propaganda wpoiła w obywateli przeświad­
czenie, iż w innych państwach jest jeszcze gorzej. By uniemożliwić po- 
rowńanie, zerwano wszelki kontakt z zagranicą. Z drugiej strony duże 
możliwości zrobienia karjery w nowym reżimie nęcą-młodych, energicznych 
i pozbawionych skrupułów - nawet.gdyby karjera miała okazać się krótko- 
trwała,"'.

^Jak/na.wiadomość i w dalekim od Rosji Londynie, są one, jak widzimy 
dość,dpkłUdne« Uzupełnić należałoby je tern jeszcze, że kary 8-10 lat 
przedłużane są automatycznie niemal z reguły dla tych "wyjątkowych egzem­
plarzy ludzkich", którzy wyznaczony.okres '"poprawy" mimo wszystko prze­
trzymują, oraz t;ęm, że z Polski wywieziono nie mil jon obywateli, a 16920GQ.
Brutalna_j?olityka ją.ąt_nieb ezjpĵ ejczriâ . .

Rozważaniu na temat /rSiły i dyplomacji** poświęcony artykuł w czasopiś­
mie "The new statesman and nation*.poddaje rzeczowej krytyce politykę za­
graniczną Stalina w sprawie sporu z Polską. Pomimo, że autor artykułu w za 
sadzie jest .skłonny oświadczyć się za linją Curzona, wypowiada przekonanie 
że w Sprawię tej. zastosowana ze strony Rosji "brutalna polityka jest nie­
bezpieczną" .Stalin bowiem/łnie może tak stawiać sprawy, że będzie negocjo 
wać tylko ż tym rządem, który narzuci siłą w ’Tarszawie". Z takim bowiem

nie jedynym też oznaką Słabości stosowanie uifli ..rem fli narody.
najbardzniezbędną

Zwolenia na decyzje j ednostronne
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PRZEGLĄD PRASY NIEMIECKIEJ.
wD°_ost_atriiego _tchu^"

Artykuł min„^Goebbelsa w  "DasReich" /25 ,Vl/ pod tytułem 5i:Pc ostatnie­
go tchu*’ jest poświęcony inwazji i-nowej broni. Autor zaznacza na wstę­
pie: fcMimo, że w anglo-amerykańskim' obszarze inwazyjnym na wybrzeżu zachód- 
niern Pranej i nie doszło dotąd do żadnego rozstrzygnięcia*to jednak dotych­
czasowy przebieg inwazji potwierdził cały szereg prognostyków politycznych 
i wojennych, wypowiadanych przez nas od dawna na tem miejscu % Co się tyczy 
sprawy odwetu/to niema wiele do dorzucenia na ten temat. Już kilkakrotnie 
zapowiadaliśmy nadejście odwetu w decydującym pod względem psychologicznym 
i wojskęwym momencie co też nastąpiło. Jeżeli nasi wrogowie i pewną licz­
ba małodusznych w naszym własnym kraju sądzili, że chodzi tu tylko o bluff 
propagandowyfto rzeczywistość zadała im kłam i to w takich rozmiarach; ze 
uważamy wszelkie dalsze wynurzenia na ten temat za błąd, Przypuszczalnie 
jednak strona nieprzyjacielska tym razem ustosunkuje się poważniej do na­
szych zapowiedzi jeżeli oświadczymy, że obecna pierwsza faza odwetu sta­
nowi jedynie wstęp do właściwej akcji. Rzucimy nową,Jeszcze silniej dzia­
łającą broń i to znowu w momencie, który będziemy uważali za najbardzie 
stosowny.«n

Jak widać min, Goebbelsowi zależy bardzo na tem., aby nie posądzane go 
o bluffowanie. Stara się on podnieść ,!moralewspołeczeństwa niemiecki egu, 
które nadaremnie oczekuje na zapowiadane z takim hałasem propagandowym de­
cydujące . skutki nowej brońi, obietnicą użycia jeszcze innych Środków odwe­
towych o Tak więc można wyciągnąć stąd wniosek, że samoloty bez załóg za­
wiodły o.ezek.iwanie. niemieckiej opinji publicznej,

M dalszych swych wywodach autor usiłuje wmówić czytelnikom, że Anglo- 
sad nie posiadają żadnej idei, żadnego celu dla którego prowadzą wojnę. • 
Jego zdaniem ^narody europejskie nie uważają żołnierzy angle-ameryk: n- 
skich za oswohodzicieli ani też za pionierów nowych, młodych i uszczęśli­
wiających; nawet idei, lecz co najwyżej za żołdaków międzynarodowej plu-to- 
kracji8 nie mających żadnego innego celu prócz zniszczenia naszego, konty­
nentu i uczynienia zeń bezbronnej ofiary anglo-amerykańskiego kapitalizmu.'

Następnie Goebbels wychwała*żołnierzy Adolfa Hitlera? których nazywa 
przedstawi clelami rewolucji europejskiej: "jfelitą dzisiejszej Europy a 
nawet dzisiejszego świata/l/" «■ Naturalnie ,ł zatrzymają oni w końcu i prze­
zwyciężą wszelkie 'niebezpieczeństwa i trudności chociaż szeregi ich prze­
rzedzają się na 'skutek ciężkich ofiar,poposzcxhych w ciągu niemal pięciu 
lat wojny na różnych t eatracłi działań wojerlnych. B

Minister twierdzi, niewiadomo na jakiej podstawie, że inwazja nie 
spełniła nadziei pokładanych w niej przez opinję publiczną krajów anglo­
saskich i że naród angielski popadł w okres ^najgłębszej rezygnacji * /? i ' -

Go się zaś tyczy Europy to -zapytuje ona ze zdziwieniem •••ną.jeźdzcc r oa 
czeąo właściwie mają ją wyzwolić, od jej solidarności, -rosnącego poczucia 
wspólnoty i idei odpoyiedzialnoiei wszystkich za całość? Podobne -yzwa­
lenie byłoby dla' .Europy- prawdziwem nieszc-z-ęś.cVem*!i

Goebbels kończy słowami: "Wielu młodych-^[id z i po -stronie ni-przyjo- 
cielśkiej będzie musiało gryźć ziemię, aby uzdatnić błąd Churchilla i 
Roosevelt a. Nie jest to jednak nasza rzecz, sprawą naszą natomiast j-es 
bronić wraz z życiem naszego narodu życia Europy i zabezpieczyć je j pi; ■- 
szłośó* Będziemy tak postępować aż do -ostatniego tchuńK

Bardzo słaby -artykuł • dr. Goebbelsa świadczy o trudnej sytuacji 
propagandy niemieckiej « Jest rzeczą znamienną, że wywody, ministra w po­
toku frazesów .i ogólników na temat "solidarności i wspólnego frontu pat s.t* 
europejskich zawierają tylko uboczną wzmiankę o nowej broni.-. Dr. Goebbels 
zdaje sobie .sprawę., że jego propagandziści nieco przeszarżewali i dlate 
woli nie rozpisywać 'Się o, boąbach latających/zapowiadając jedynie w ;igl..s- 
tej. formie nowe środki bojowe. Ostatnie wystąpienie prasowe szef:- prop - 
gandy niemieckiej jest pozbawione wszelkiego nerwu i siły przekonania.
Pozatem sam tytuł artykułu "Do ostatniego tchu" może wzbudzić w gror ie 
nieuprzedzonych czytelników rozmaite refleksje na temat beznadziejnej wil­
ki III Rzeszy z największemi potęgami świata.



■>vr«tejvJaakrawej a— ■przybrała z u p e ł ^ i m y  SbISt ? £ k * « n L » l ™ l*SZCZ\ hi^  0 Cherbourg Zeitung" pisał w dn. 23 W e  $w mflfrwi** wozdawca berliński ^Warschauer 
wypowiadany jest pogląd* że w *»+y ch koła oh wojskowych Berlina
dłuższy c z k s n a w e t 5 tym l U d l n * 3* ^ . feytuacji Cherbourg może się bronić 
żadnego manewru odciążającego. ^ierdza^LInrf* ^ 0 ™  p?łwy8pie Cotentin
nl0J»ieutLrL mA°f? «yltĄ;rSł S ^ Ł S J  oay?-2apa8y aywnoaoi 1 
t w i a p S r ^ . p e l l ^ ' a l ^ M  * ^"tarlu^edakcyjnyrf, z d„. 24.VI,
wyjściowy* do ataku na Ohertourg«a 0 ?garwilhelmetrLaaSda7 °h 'Pa SyCyJ m e  do zrozumienia, że twierdza może bfon^siSLe*]®strasse daje medwuznacz-

Rzeczoznawca wijsko^ S s c h a u L  ? e ? i ^ ZeZ dłuzszy okre8 o«*ł.24 .VI. wspomina worawdzia n t ! g T BVf̂ m Przeglądzie z dn.
Cherbourg,’lecz jest dobrei mvśli ! ! T  ! ^ 0<ł strony lądu na twierdzę
wojska aljanckie, zwłaszczn S L f  d° ^ikow.bitwy. Utrzymuje on, żl 
Straty .i dochodzi do dość nt-voi« t ®Merykanskie poniosły kolosalne 
grywabbecnie i dziać^bedzL^w Ż? > ^ < * 9  co się róz-
Cotentin nie jest dowodem słabości p*zy®zł?sci na półwyspietak wydawało na zewnatr? ipn, 4=^ Militarnej Niemiec, nawet, gdyby się dzi. wyrazem - powściągliwości. Hadej-
gdy ta powściągliwość niemiecka przyniesie owoce!* ’"arschauer Z®* W .  

redaktora^naczelnego "Warschaue/zeitung^He™ 08 w2JsKowy 1 zastępca

w Cherbourgu zeromsd^nnr, posiada specjalne znaczenie i że
zdobytą piędź ziemi Amerykanie  ̂ > S1*y do obrony tej twierdzy, a każdą 

Zresztą »w Berlinie^iktni?p^aCa^  ,niezwykle krwawemi/ofiarami,» 
gicznei walk nnd Pha-nhrMtw « ? z 00 do doniosłości strate-
poważna, ale nie dnian &em> a sytuacja jest oceniana wprawdzie, jako 
że nawet, zdobycie Cherbourea U 0 ndepok°Ju \  ,¥ końcu Spannagel tłumaczy,
niej'.s zym razie*nie da a l I K t o ? u ' f  ,naf3t^pi<? tylko w *najniepomyśl- przez Niemców. ałjantom korzyści, gdyz port będzie zniszczony

ku ni ep rzyJaciela^ns^Cherbourgf^a < & E ei* ™ ° ł * -

ZmuSzonaep!wIed!ieć2L*IwiePr! d ! r ? ^ ^ e0k?’ Pu W itaiao komunikat 0 0 ,  jest 
Pisują sil o*bohaterskiei»ńhl^ffią C T  *?n patetycz"y* Sienniki Joz- 
twierdząc, że była ona bardzn  ̂ ,dzieln? ^ .zało?i niemieckiej w Cherbourgu, 
boju./,®%arschauer Zeitune* 27 W  Z® walG?yła do ostatniego na-
oblężenia Cherbourga. którv mto> Y 1?° zamiast kilkumiesięcznego
Stal ing.radem» ta do te ż n a fnrTef+a S1f W naJg°rszym wypadku stać drugim 
omen „2 do Ł S! e r | r 2n! M e0^ aX j L P° ^  d" ia°h ‘ l M t  t0 gr°fny 
Pi£rwsze_°dg^osy_o£ensyw^ sowieckiej.
w trzeciąCrocznice^wvWchu wo^ przeg^ dzia wojskowym pisze, że w dn.22.VI 
kiwana oddawna o f e n l y S l ^ ?>»jniemieokiej rozpoczęła się ocze- znajduie sie od 24 * cze,fwonej. 'Eastjon obrony niemieckiej ,¥itebsk.
soliec^L llblwa s i f ? r? n c i H > , f 1 'm - ̂ K ? y<V łł *°"ieokioh8. Matarcie *
również nainlychod c l l k a c W r l n l l S S J S ^ 150 - faZtf a” R e w i d u j e ,  że wieckió. Peszcie kore^nln?*;?* • ! d. rozpoczną się niebawem ataki so- 
rzeczą bez znaczeni Iż J8wladcza‘ oceny sytuacji nie jest
daleko od pozycji wyjściowch z dn” ?2Pv?fc| ? 0dZi .jeszcze w ivielu punktach 
do Kłajpedy wynosi 600 km, od granicy Prus ’/aoh a|nnPv odleg*°®c 2 ,Narwy

GeneralneS° » * -  "o 8 °d BrZe30ia Ei‘
TfschJfeie! ^  ” przy80towąnla dc dalszych -ruehćw odsądzających” na
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0 S l7 I?C m  -  FABRYKA ŚMIERCI.

o ^ J T ^ Z ^ U ^ b e t p i e ^ s ^ b , f c 4? *  dn M ’w **•«*■ «*» wojny 
od tego, którego nie znamy, 0 którom czytamy*tylko 2aWSze Srozmejsze dziemnej, lub słyszymy onniiprtl f 11 ^ytamy tylko czasem w prasie po-

■ ,łe i blade w stosunku do prawdyj *6 * USt d° USt’ Ẑ kle » ^ p i e-
i ?0?iemPA T u ż S  ' ^ i e »  oho^buąldo.. - bo oz,ha-

Dziwne to słowo - Oświęcim ThtdJ? t V  ?? "**■»*« Oświęcim,dla większości nie krviP S p ? * instynktowny lęk i grozę, lecz

a s © * ? *  * umie

w ł a Ś n i e V o ź w ? ę o S u łt L 6o k 1*o e ', ł w '>* ' ’? W U > ,  ukuto 
jakie tylko zdegenerowana fsbl ^ ^ av,-f?n6J ^najpotworniejszych zbrodni, Oto:jego treśó: fantazja hitlerowskiego kata mogła wymyślić.

rozkHZ "aun-i -Słód- oi«żte » « «
więźnia liczono wtedy oficjalnie n° 3 m i c S p P ’ Przeciętnego

wtedy tl^TL ń Z Ó U ( l 1
uruchomiono no iwi^Lz^komor?0̂ ? ^ 10^  T*°"°4 7 ^ ° ^  wszystkich żydót , ności "nrcnv* r, oh + .; ?.'1 • ~a?owe *' Pomimo jednak zwiększonej wyda i-
tyczna fabryka ś m i e r c i ^ n i e ,1 narkotykami, Oświęcim - gigan­
ci powstawały całe zatory lud* Pite w 5 f uśmiercaniem. Ha .rampie smier- 
kosci pierwszego niPt r f  r. • • 'fwały trupów piętrzyły się do wyso-
toria Sie In -ifil!?1-: rozciągając się na 300 i więcej metrów, krema- v , ,& ,y nadążyć I Palono tedy na stosach własnoręcznie ukła'’- ■1

zer  która wieźli T  ' ‘
zont obozu. Cuchnące dymy palonych ciał zasnuwały wtedy hory-
cinał1^ ! 0 VnZy?tk° '"jednak nie pomagało. Mechanizm fabryki śmierć* za-
nerwowych," b u n t o w a l ^ s *° ̂ kî° ^mpa dostawali ut kćw 

"Szpile1* rrvn--lity ni by3:? ;szukac nowych sposobow moi da: ani .
ka lekarska 7 jeden z ub-mannow. Dziesięcipceńtymetrorn s!;rzw - -
Zakiuoie !r >v>p 1 1 butla 2 trzydziestoprocentowym fenolem,nakłucie w żyłę, przyciśnięcie tłoka i oto martwy 'diaftling-' 
do stęp oprawcy. Prosto i szybko, J b o sir .a kię

jednem pchnięci am króSko " I  f

Niespełna minuta na jedno morderstwo . n ™  if£,+w,ein gedzin
s r a s s y ?  « :  n r
M eto d a  ^  - P o M ^ e z y .T ę -— T----   ‘̂ u.^00., więc pewna.

’ ktajemnicy nie dało cię wśród jeńców utrzymać. Jakże stras zli ;o
ciSI ustlScnyLSwę ^  obozowym. poeta-oq T7“t J, ? • •  szereg więźniów przesuwa się-wzrok "lekarza” -ofiara
raśtaiac?J'chnr^oOZe d^apiezn-''r’ może zamglony nadużyciem narkotyków i na-
v-obec ofiarv ct ™  ń b ’ l'00?* W ? » * «  chłodny, uważny wzrok »fo*ca dzień 'ftó i P u ’ zetknęli się z nim oko w oko nie pirtrafią powie- Jbf °Doc jeśli prz.ezyli, zapamiętali go do końca życia --zera-k i -ip 
wyStaone sylwetki *ięź„iów prostuj,. .i,f u A ł u j ^ n e d S  i o b ' i e ^ r  d



z-diK>wyuih.ui. - s i l n y c h , _.zgasz.onym oczom przydać V u n & u ,  by móc u c h o d z ić  
j e s z c z e  z a z daJLnyołt , za p o trzeb n y ch  do p r a c y , Vzhok Niemca przesuw a s i ę  
od tw arzy  do t w a r z y , czasem  c o fa  s i ę ,  by. w r e s z c i e  p r z y lg n ą ć  do s p ł o s z o ­
nych oczu o f i a r y  ?

-  A b t r e te n !
I d a l e j  ju ż  n i e  ma n i c ,  Tylko mrok śm ie rc i , ,

^Takie 000113 w i d z i  s t a l e  Oświęcim ta  v ; ie lka  fa b ry k a  ś m i e r c i .  Oto 
. . t r e s c ,  o to  j e d en  z fragmentów t r e ś c i  t e g o  straszliwego s ło w a .  rrid z im y  
to  s łow o  na marach Warszawy z dodatk iem  ''zapamiętamy",' Tak j e s t  z a p a ­
miętamy, . Ale  c zy  będziemy u m i e l i  -o d p ła c ić ?

A jednak  musimy i

— c  V .  w  *  A  . j .  CAi*. i  v »  u y  o  V  a .

wy/ 144 o s o b y ,  w yw iez iono-  do obozów £80  zw.
l i ń s k i e g o ,  s p a l o n o  44 g o sp o d a rs tw  w pow- 

Re k‘b i  z j  c i e  „
.w M ichałow ic  0 / wSI J

NA ZIEMIACH RZECZPOSIDIITEJ,

¥arsz_awa i  o k o l ice ,o  ' •
!Łe'I?SLvi£ ^  ń.n? .23 ęVI r o z l e p i o n o  w W a rsz aw ie  o b w i e s z c z e n i e  o s t r a c e n i u  

75 “ komunistów*5, as. k tów ybn  wy.kop.an.ie wyroku b y ł o  Z a r a z i e  w s trzy m a n e" ;  
poraź p i e r w s z y  od d ł u ż s z e g o  c za su  podaną  wykaz n a z w i s k  s k a z a n y c h .

, d n i u  <24„V u k a z a ł o  s i ę  w Ż y r a r d o w i e  o b w i e s z c z e n i e  o s t r a c e n i u  3.0 
P o lak o w  w odwet za  n ap ad  na N iem ca  w R y l n i e  k  .S o c h a c z e w a ,

W c ią g u  irwie cni a r o z s t r z e l a n o .  ;w d y s t r  waz szewskim / b e z  m ia s t a  M arsza-
w ęg ro w sk ieg o  i  30 z garw o-  

.. „ węgrowskim -.

dn* 4 óMI d o k o n a l i  b o jo w cy  p o l s c y  napadi.t n a  c u k r o w n ię  
s z a w ą ,  r o z b r a j aj.ąc 10 p i l n ą j . ą c y c h  f a b r y k i  ż o ł n i e r z y  

i  r  ekw.iru j.ąc ^ k a s ę , j  eden  z Niemców z g i n ą ł  w c z a s i e  a k c j i *  S t r z a ł y  i  wy­
b u c h y -g ran a tó w ,  z a a l a r m o w a ł y  o k o l i c z n e  p o s t e r u n k i  n i e m i e c k i e ,  k t ó r e  po-  

- s t a r a ł y  s ię .  n i e  z d ą ż y ć  n a  c z a s  i  d o p i e r o  co o d j e ż d z i e  bojowców z j e c h a ł a  
zadnarmerj .£ \ ,  b c h u p c  % o d d z i a ł y  wojskowe

. k,x t£9- ó jdn̂ .'-’ O s t a t n i e  dni. p r z y  u o s i k  m r o ż e n i e  p a t  ro lo w a n i -a  u l i c ,
r e w i z y j  x d r o b n y c h  o b ław ,  s z c z e g ó l n i e  w o k r e s i e  d u ż e g o  r u c h u  u l i c z n e g o ,  
ja k  w i e c z o r y  d n i  ś w i ą t e c z n y c h  i  s o b o t n i c h  1 t „p .c R e w i z j e  i  ob ław y są  p r o ­
wadzone ró w n ie  z n a  k o l e j k a c h  d o ja z d o w y c h  i. W p o c i ą g a c h  p o d m i e j s k i c h .  Mło­
dzie?. a z k o m ?  z a r e j e s t r o w a n a - w  A -am c ie  z a s a d n i c z o  n i e  p o d l e g a  żadnym 
łapankom  n a  rooomy, a l e  A-ąmt n o r m a l n i e  t...l d łu g o  z w le k a  z wydaniem zw o l ­
n i e n i a  - w r a z i e  p r z y t r z y m a n i a  u c z n i a  i  o s a d z e n i a  n a  S k a r y s z e w s k ie j  -  aż  
. z o s t a j e  cn w yw iez iony  n a j b l i ż s z y m  t r a n s p o r t e m  na. r o b o t y .  Na początku'  
czerw ca  zat-rzymano n a  u l i c a c h  o k .  ^200 d o b r z e  u b r a n y c h  młcdych k o b i e t .  
£atrzymywaho j e  przew ażn ie  w sp o só b  mało zw ra ca ją cy  uwagę przech o d n ió w ,  
a n a s t ę p n i e  pod,Vo.no j a k i m ś  b a d a n io m  l e k a r s k i m .

•V s z e r e g u  gmin p ^ a z ą z a w s k i c h .  nakazano  w y s i e d l e n i e  osób p r z y b y ły c h  na 
p o b y t   ̂czasowy /.le-oników/ 6 Mysie d l  an i  a t  e d o t y k a j ą  g łow nie  m ieJscoto  ś c i  o 
dobrej  k o m u n ik a c j i  k o l e j o w e j  z  m ia s tem .  O próżn ione  m ie s z k a n i a  s  ą zajmo­
wane p r z e z  Niemców, j a k  s i ę  wyd’a j e r p r a c u j ą c y c h  w W arszaw ie .  Może chcą
s i ę  on i  w t e n  s p o só b  u s t r z e c  prze ,a ew0 bombardowaniem^
w y s i e d lo n o  e s i k o w i  c l e  z l u d n o ś c i  k i l k a  w s.: 
d a l s z e  w y s i e d l e n i a  w p a s i e  3 0 0 -metrowym wp 
c i e  w y s i e d l o n e  m i e j s c o w o ś c i  z a j m u j e  w e j s h  
c n i e n i a  / n p . J a w o r b w o  R y b i e /  -  t e n  r o d z a j  

P o c i ą g i  t  o war  owe óoóhj o z ące a TJarszawy

n n y c h  wypadkach
•a p r z e w i d z i a n o  s ą  podobno

l u z a M i s ł y , 'Pon iew aż  c a łk o w i  -
T ; i ;0
s i e d l e ń  ma 

sprzęt'

udowane s ą . w n i c h  umo-
i h a  rak t e r  w o j s k  owy 

fa b ry cz n e g o^  x j  -** * • -•+ *  . . . ą j  j .  t  A  x  1 M  j .  y

Z w a r s z t a t ó w  k o l e j o w y c h  wywożone s ą ' mieć o i  o ne^ k o t ł y  p e r  ov;o z owe 

P o l s k a  r o lk o w ą .
°.ń.ni_e ni_emieckie_w^ lub  e 1 s zc z y ź i : i e - Od pewnego cza su  Niemcy  

p o s ł u g u j ą  s i ę  s t a l e  l o t n ic t w e m  w c e l u  stoecuwania ak tów ś l e p e g o  t e r r o r u .
W d n .  1 3 ,V zb o m b a rd o w a l i  w i e ś  Rąblów,

T sr  V , A  TH* r  J

v jj a. i. i  J. 1 T i t o s z y n  i  c z ę ś c io w o
S t a n  i  s ł a w k ę  w pow, g a rw o l iń sk im -*  ¥  dr.« 10 ,V z o s t a ł y  zbombardowane w s ie  
Momoty Dolne i  Górne o r a z  Szewce* ¥  d m  1 4 - V s a m o l o t y  n i e m i e c k i e  s p a l i ł y  
w i e s  Z achaj  k i  /  pow, . w ł o d a w s k i / , w dh« IS .V s a m o l o t y  w s p ó ł d z i a ł a j ą c e



vwjsc/rT&itti wies Strzesnikk, a?/ 'in. 22-.V zbombardowano z samolotów wieś 
vokąny w pow,. krasnysta/uskim. powtarzając nalot następnego dnia, a t rzy 
dni potęgi zniszczono w ;£en sam sposob wieś Chrzanów w pow.kraśnickim.

te;j ostatniej wsi bawili przedtem rzekomi "instruktorzy*3 polscy, którzy' 
"szkolili" ludnosc. na wypadek powstania., a którzy w rzeczywistości byli 
prowokatorami, v,T dn, l.YI bombardowano z powi etrzu .wieś Szev/ce i mias­
teczko Ujście,

0/2. ̂d°_G£ eŁ0_P£°ilai zi',ES£Ó2praaa_ź]_Sn.^detnmi^ Próby sabotaży, doko­
nywane przez oddziały A ,K. w ramach współpracy z czerwoną arm ją, zakończyły 
się ostatnio w powiecie Biłgorajskim poważnie js żem starciem z Niemcami, 
którzy podjęli akcję pacyfikacji. Oto w pocz.tkąch czerwca większe- siły 
niemieckie wspierane oddziałami kałmuków, w łączne j i-śi le' kilkunastu 
tysięcy ludzi, zaatakowały polski'oddział partyzancki- i zdołały go otoczyć 
w rejonie między Sanem a. Hutą Erzeszowską, Po długiej i zaciętej walce 
oddział polski przebił, się przez niemiecki pierścień-i uszedł w kie runku 
Jozeiowa, ,/ odwet, -Niemcy spalili pięć pc 1 skrch w si , ludność zaś w ilości 
około tysiąca.osób.areoztowali i wywieźli,„
%i giki. ą4 Lw o w s ka.
^Przygotowani a ewakuacy j_ne_ we_lwow i e , Po upuszczeniu Lwowa przez 
firmy. ni..emi-.scki'e i niektóre urzędy, pozo ttcła jeszcze administracja.
I*j.tu' -jest juz opracowany szczegółowy plar. ewakuacji na wypadek si lniej- 
sżcgo in-apońń wojsk - sw/ieckich. Drogi na zachód rezerwuje sobie wojsko, 
zas Ni-emęą/-cywile mają się udać w krytycznym momencie pociągami na 
'ęgry . - nie ęgło.s zony cli. jeszcze planach e.vakuacy jnych 'wyznaczono rów- 
nioż drogi, którymi mu Się przenosić n?„. ua-chćd ludność miejscowa.

_ idpijze. .^brpdru.^Akcja bandytów ukraińskich przybiera nu .sile z każdym 
. dniem. - Ręzurii ̂ dokonują- codziennie masę mordów pojedynczych, i zbiorowych, 
palą y/sic- i kościoły, r abuję opuszczone p.t ;-;z Polaków gospodarstwu, V  nie­
których po -cintach niema' już Polaków zupę ł; vie • Kon trakcja, 'tworzącej się 
w  ocalałych jeszcze miejscowościach polskich - polskich oddziałów;, kar­
packi on jes t niewystarczając.*-i. Są informacje o występieniu oddziałów
V- 7 ' 1uN - O  ć Ó-J *

•''aaaL?i’L. Polskie ugrupowani? społeczne i poli­
tyczne -.vu: Lwowie utworzyły Radę Polską.fei o mi Południowo-' 'schodni ch.

'ii-Ul w S b -■ r is ł; ’• f_o s k te m . Na p-rVicat.rv-eni ; S t ryj -Kałus z -S tan i s ławów 
Niemcy przeprowadzają ewakuację urzędów, mo terJ ałów gospodarczych i lud­
ności cywilnej. Na innych odcinkach ikro’ tu w Małópolsce Wschodniej Niemcy 
pyz o prowadzają rękoma miejscowej ludności prace fortyfikacyjne, poczem 
z .-kiXkumetr owwgo pasa przyfrontowego r ysy''1 •.,!.•■<. mieszkańców na tyły.
-ni cr£°SLkajr ĵ ac i®. £’li0£ ê .ni.°Se_baridarniC a: graou jącyoh na• Podkarpaciu 
.i'w:..lv-;rpatach bańd"UPA, resztek zydov T yklvoh ruuurić-- v ostatnich ’ 
cz as ach zwięks żyła się ilość i działalno ć partyzantek sowieckich.

/ińia_.h-rf/\ńrrdiki't.s£/iL '/skutek panuj-a o \: Tarnopolu eyidemji /istnieje 
m.in,- r.rawdop-d-obi cne two dżumy/, władz sowieckie żarząc ziły izolację 
mi os ta.,

/Û °,ll0ń_eiir-i. iLu .̂uś!* Jŝ k wszędzie, tak i v- Tarnopolu, pierwszą
0zyhho cią, NKJ'1) jest wyszukiwanie "wspólni łów niemi roki oh" . Takie miano 
może. otrzymać każdy niewygodny Pol-ak, pucujący poprzednio w ;[a kimkolwiek 
urzędzie niemieckim ,  ̂Dawni, ej określało cię t akich, .j:.i :o "wrogów ludu" . 
R')'wn.i'oz część oddziałów polskich znolasły się w obozach 3 lonoentracy jnych.
_Z i e mi y-K filcn »ko _i Novogr ód z ka,,

VAiXen a* c.zy zni e i ' p nówńgr/lzkięm po nu j e terror Gestapo 
i sługo.oow litewskich. ’t samych tylko Poh- ruóhó rozstrzelano. 200 Polaków.

U walę 0, orężne Yi elką otuchę-i s aby s fate j ę. sprawia dla-' Polaków na 
1 ■!. i l.ens z c zy zn i e Wzmożona akcja polskich odo ziało w p--.rty zenckich. Liczeb­
ność i biła, tych oddziałów rośnie z dnia na dzień. Uzbrojenie ra.in. 
zejobyw- cię na Litvin;-.oh, pozostających ni-służbie niemiecki oj , Oczyszczo­
no rozległe 'tereny v, bund żydowsko-boi szo” ickich, ’’ pr z e c i vl’.ens tw i e do 
nastrojów Polaków w ifeł. opolsce ’.-.’schodni ej , Yi1e ńs z c zyz n a jest przykładem
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.•?9 ^ ef-° -?> .°h a  * ” \ r y , w  z b l i ż a j ą c y  s i ę  k r e s  c i e Ą u e ń . ,  J e d y n i e  n i  e p o k o - .
wxdmo z b l i ż a j ą c e g o  s i ę  .wschodu i ' p o w o d u j e  u c i e c z k ę  n a r a z i e  

n i e w i e l k i e j  j e s z c z e  i l o ś c i  Po lakow  do c e n t r u m  k r a j u i

Komunikant
w TPVałi?TOL4 Zv U r ? zl5rizem N r . 173 wydanym- p r z e z  K om endanta  S i ł  Zbrojnych

Ar &  Z^ l 0 Z w i ; S r e ? iem  s p o w i e d z i  p ra so w y c h  na  t e m a t  s t o s u n k u  NSZ do AK P r e z y d ju m  TNKP s t w i e r d z a j
: . y ° d " i e  f  « ch w a ł^ -T J R P  z d n i a  2 1 . I V „1944 r .  j e d y n e m  c i a ł e m  d e c y d u -  

" i 4oe ?  v' z iak re^ 1? P o l i t y c z n y m  w s t o s u n k u  do NSZ o r a z  r e p r e z e n t u j ą c y m  
f e^ nJ t r z  J e s t  Rada  P o l i t y c z n a _ p r z £  D-twj_e N J ^ Z . ;  u c h w a ł a  

22 IV 44 r  vana Komendantowi S i ł  Z b r o j n y c h  w K r a j u  l i s t e m  z d n i a

p  c z y n n i k i e m  w h i e r ą r c h j . i  w o jskow ej  NSZ j e s t  obecny  p , Q.
D -c a  b o Z } p u ł k ,  K m ic i c ,  w y znaczony  na  t o  s t a n o w i s k o  p r z e z  s L p ,  g e n .  
Z ę g o t ę ,  a  z a t w i e r d z o n y  p r z e z  Radę P o l i t y c z n ą -  p r z y  D - t w i e  NSZ i  n o t y #

-• f ik o w a n y  w. tym c h a r a k t e r z e  K o m ,S i ł  Z b r ,  w K r a j u ,
'  >rd q n t a n^ 7 ? 1 L P r 'Ze '%Ko®e n d a ? t a  S i * Z b ro jn y ch -  w K r a j u  ^ 0 4  Korneu-

o d d J f c ł S  y w  - T * p o l e c e n i a  n a t y c i u a i a s tov/ego w c i e l ę n i a  doJW K .
■ mend a n t nm Ź f y K , ^ ' -’p r z  e c - r  e Ź Z a w a r t ą  p r z e z  T.fRRuz K o - "  

mendantem .o i ł  z b r o j n y c h  w K r a j u  umową- s c a l e n i o w ą ,  tłuma<sżv<j s i ę  mole
- i M 5 ? r ? i ? ? ? p 0irUrai e? ^ ra> U n i k a j ą c y m  21 b r a k u  k o n t a k t u  o s o b i s t e g o  p r z e d ^  
ą . t a w i  c i e l i  Rady. P o l i t y c z n e j  p r z y  D - t - i t  iT S Z z  Komendantem S i ł  Z b r ,

■ ‘S ’ , o z k a z  1 / d  ? lft ®°-5e mocy o b o w i ą z u j ą c e j  NSZ,
. s tan o w ią ,  n a d a l  . c z ł o n  AK -  p r z e p r o w a d z e n i e ,  •sca ler f j .a  NSZ Z AK 

. m u s i  b y c ,  s t o s o w n i e  do umowy s c a l e n i o w e j  z d n i a  7  , I t l  ,2944 r .  p o p r z e -
• u z n a n ie m  p r z e z  Kom endanta  S i ł  Zbry  w' K r a j u  i s t n i e j ą c e j  w NSZ

n i e r a r c h j . i  woj skowe j  , M

12 cze rw ca .  1244 r ,. Tymczas wa Narodowa R ada  P o l i t y c z n a

K o m u n i k a t _ P i ^ r a ;  P n ^ o r m a c j d  JS^S^Z.c
oVoU4 U-! 15 ° * ? ! ' ’ # ł k,- L e s i ń s k i * ,  b . z a s t ę n c a  s z e f a  s z t a b u  NSZ, z a m e l d o -  

?  -mę do- p,.o., Dowodcy UoZ p ł k ,  K m i c i c a  s t w i e r d z a j ą c ,  i ż  w y d a w a ł  s am o -  
W ^ ^ - n i e  r o 3te . r ,y ,  b ę d ą c  ,, J ; :jd’p ra e / cz'y„„ i J f L -

l i t y c z n e  o,- o r a z ,  ze  b y ł  n i e ś w i a d o m y  z n a c z e n i a  swych  c z y n ó w .  P p ł k .  l e ą i ń -  
dn c,v,f w s z y s t k i e  s w o je  b  o z p r a v / n i e  wydane  r o z k a z y ,  w y r a z i ł  ż a l  z pow o-
n r z v  D - t w i T ^ 8 7 JVarr l a ?  b^ ? °  ^ r z e d m i ; ' t8m P ^ ^ - o d u  Sądu  V o j e n n e p x kp r z y  i), t w i e .  ^ S Z ,  oiaz„_ p o d p o r z ą d k o w a ł  s i ę  p . o , Dowódcy NSZ p ł k .  K m i c i c o w i .
0 powyższym p p łk«  L e s i n e k i  z ł o ż y ł  m e ld u n ek ,K o m e n d an to w i  AKĆ
npn.n E? Z p ł k " E“ i 8 i ;c: s k l a r o w a ł  s p ra w ą  p p ł k .  L e s i ń s k i - e g c  do- ponow­
nego r o z p a - u r z e m a  p r z e z  u ąd  o j e n n y  p r z y  !.’--twie NSZ, «

x

O s t r z e ż e n i e  I - . U k a z a ł  s i ę  s f  a ł s z o w a n . ’ numer  w - v  oh S i ł  Z b r o i - 
n y c h  wzorow any  ł u d z ą c a  na: o r g a n i e  N,SN-..: zawiera jąc^  bezprawne" r o z k a ­
zy  p p u ł k , h e s i n s k i e g O f  o b e c n i e  j u ż  p r a c z  n i e g o  odw ołana . .
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OSTATNIE "IADOMBSCr z d n i a  29 b , m . ,  g o d z .  1 3 ,  "
Ej?orit_2 j ichod.ni ,

r u j ą  s z o s y  i  t ? ? y Pk o l e j o i e !  ^ a z ^ h ^ i ^ s S ' *  ' o d ° C h Zih ł y  t e o h n ‘ l o z n e  r e p e -  
m i e c k i e  s t a w i a i a  l e s z e /  » „ i ,  „ .  ń  ? j, C h e r b o u r g a  r e s z t k i  n i e -
n i s k o  M o n p e r t u s ?  k o ł o  Can B a l f l e u r  V /  ?  " *  Cap » • * « • » » .  Ł o t -
I I o ś ć  Jeńców n ie m ie c k ic h  w' o fen syw ie  S r § h e r b o n rr ^ ^ o meiTkanOW ?doby t e -S z t a o  g e n , E i s e n h o w e r a  noHał  wn  ̂ ' ■ o b l i c z a  s i ę  n a  3C—4O0O0.1
20 c z e r w c a  S m S z e n i  d o m a s c i ,  ae w c z a s i e  od 6 c z e r w c a  do
t y c h /  8599  r a n n v c h  w h o r m a n d j i s  Bry  t y j  czy  czy  -  1842 z a b i ^  .
r a n n y c h  1 1093 L m ^ i o n ^ c h ^ S i 0? 7 * Kana^ J c zy cy  -  363 z a b i t y c h ,  1359 
7069 z a g i n i o n y c h  S t a w m  o n ,  r ykan i 6 '  5082 o b i t y c h ,  13121 r a n n y c h  i  
w i z j i  S S | c h ! j f  ° ’ 26 W 0 e c n y c h  w a l k a c h  b i e r z e  u d z i a ł  12 dy -

B k ie ’t r ^ S i t ^ e l k S e i  s f l f / I k  ’ S T * ’ ? * * * " »  i  k a n a d y j -
wy, mocny p r L / d ł e k f  Z n a id u  i f l ,  I  A  ,zbudoTOły * o b i«  4 - r o k i l o m e t r o -  
do m i e j s c o w o ś c i  Eg cue ' ,  3 B r y tv i c z v - v  • + n a  1>łd*zac:h .  T i U y  i  d o s z ł y
S z o s a  C a e n - m i e r s  S o c a g e  j e /  / L z  ni  o ^ / e ^ / V / S f / S t a l T '

z a c z e p n e  powo-
: ' p l H  + _. _  ‘ °  i i J  O l i  U l  Z C C l  . ' L a  W  K i  1 K

L ? " o ; v r “ “ a h ! i h ? a  ° tWS r ^ . oh p o l a c h  z a  r z . O d o n .  . D z i a ł a n i a
j s k a  n i e m i e c k i e ,  z n a j d u j ą c e s i ę  n a p ł n » od Caen 

r ó w n ie ż  od p ó łn o c y *  
“tm ic tw u  n a  w sp ó ł p r a c ę

.id-

l i  o s k r z y d l a j ą ‘Caen*
r  f l a n k i ' a samo Caen zagrożone j e s t  

z w /s k - j m m o s f e r y c z n e  popraw iły  s i ę ,  c.o pozwala lu
/ o ł g ó w Ó i i e m  Zauws żon " ? »  w dn ’ 28 b uni e  ruchomi onS 45

w S S i !  f d ? : i
Tk o n t r t o r p ?d « c f  4 y l k a S c a « !  * ? " * * ? * > ’ S ^ y t y i  on na pok ład z ie  
2 zi a4 f ^ n— I p t n i o z a ^
c e l e / S f  Prane 11 e_0n ? ^kl0ł? bomboW00'1' ’b r y t y j s k ic h  atakowały w d n . 28 

1 7  n L ts, E „ - * rf ? e4l ! 0 ś w i c i e ,  c i ę ż k i e  bombowce amerykańskie ,  z baz w
l o t n i s k a  ko ło  H ° o n * Ta;  p ^ p S / P j  “ W *  500 ^ ś l i w c ó w  atakowały 3 
tu na S a a r b r u e c k e n i l ^ k o ^ f u  tace la *m i . r0l’rr,lez dokonały c i ę ż k ie g o  n a l o -  
n i e m ie c k ie ,  k i e / i a c e  U e  "K811™ * t r z e l i w n ł y  t r a n sp o r ty
b o m b o w c ó w ^ r y t y j s k i c h  a t a k . / a ł o  w / z u t n i e  fó m b '  l U ^ Ę & Z i J ? ^ 1000
n i e p r z y j a c i e l s k i e  S 1 -' na wschod od P*'*ya*. Eincwano również wody
tów n ie m ie c k ic h  ° B r y t y Jczycy s t ^ i d i  4 maszyny, S t rą co n o  6 samego-

z b az  w e ^ ł o L e c h "  ^ 0  am erykańsk i  oh l a t a j ą c y c h  f o r t e c  i  L i b e r a  to  rów-, jou Gcłij s*. t  u kov,T a iy  dwie r 8.f insT‘i p nn im y  ̂ j 'i
towarowe na l i n i i  B u h r f l ^ t  i y B u k a resz tu , ,  dw&rcó
wschód od S o f j i /  ^ b M M z t - P l o M U  o r a z  jedno  z l o t n i h k  w B u ł g a r j i ,  na

c z a s i e  o s t a t n i e g o  n a l o t u  na r e  j  . Pu k a r ę  s z t u  ‘ Am : y la, n i e  s t r ą c i l i
t r a c ą c  6 w ł a s n y c h

San V i n c e n z o , 50 km o d  
S i e n y ,  O d d z i a ł y ,  u d e r z a -  

sa c h •% w a l c z ą  u  b o k u  5 -& . j

3 8  samolotów n i e m i e c k i c h ,
Pr°Ó\t. J2.° ł u dn i_o wy_ę_

^=* w y b r z e ż u  z ac h o d n im  ’/ ł o c h  5 - a r m j a  z a j ę ł a
t a I “ r P ą Y „ g3:'? M , 1 f U z a J e t 0  M o n t i r e ,  37 k j ' o d  i  P  CłilUBi z a j ę ł y  2 w i o s k i ,  h a  o d c in k u  p ł n  •; 
armji._, o d d z i a ł y  w ł o s k ie , ,  *
t > ~ 2 ~  ~ Komuni k a t  s o w i e c k i  z r o c y - ,  2 9  b ,m r o l a  i e *,• tr • <

okręgowe m i a s t o  Mohylew, ważny m ę z l ł ’ o b r o n v  I n l f V / S  \ s ! f “  z a j ę ł y  
n a d to  z a j ę t o  m i a s t a  S z k io w  r  Bychow! Na c ^ ó  e ™  f u - * '  *>*
c n a  d / ą y s ! o d j j i Z:  J g S * ^  ' " ° P k sowi e c k i f h , '  k t ó r e  P a  o d / S  j i t S s ^

-D v 3 100 za M ia s te m ,z b l iz a  iac . s i e  tu do m n i ó
10 k“ -Po ?bu Mohylewa Dnfepl

j u z  4 0  km z a  S I S , Bob/ j s t a l  •' ^  f i0nl9>s i ę  a a i e j  n a  z a c h ó d ,  o p r u j s j e  z o s t a ł  o.-, rzyd lony-  i  w o j s k a  sow, p o s u w a j ą '
--•-oooOOOooc - --




